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Pod kierownictwem Związku Radzieckiego
wraz z masami pracującymi całego świata
wywalczymy trwały pokój

WARSZAWA (PAP) W dalszym ciągu z całej Pol­
ski napływają wypowiedzi związane z masową akcją 
zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

W* Aleksandra Zadrożna, miesz 
kanka wsi Kisiowska, pow. Łu­
ków: „Wzywam wszystkie

'kobiety i matki, kochające swo 
je dzieci i mężów, aby każda z 

' nich zadokumentowała podpi­
sem swój protest przeciw uży­
ciu broni atomowej, przeciw 
wojnie. Wdzięczna jestem 
Rządowi Polski Ludowej za 
opiekę i pomoc 'w zwalczaniu 
ciemnoty i analfabetyzmu, 
właśnie dzięki tej opiece za- 
jniast krzyżyków składam pod- 
pis“

Prof. dr Kazimierz Ajdukie- 
mcz rektor Uniwersytetu Po­
znańskiego: „Podpisanie Sztok 

' holmskiego Apelu przez milio­
ny ludzi na całym świecie 
sprawi, że narody miłujące po­
kój przeciwstawią destrukcyj­
nej robocie imperialistycznych

burzycieli pokoju — konstruk­
tywną pracę nad jego zabez­
pieczeniem".

Ks. Pyzner z Rogoźnicy woj. 
Wrocławskie: „Składam pod­
pis pod Apelem Pokojowym z 
pełnym przeświadczeniem głę­
bokiej słuszności naszej spra­
wy. Wierzę, że każdy urzędnik 
kościoła katolickiego popisując 
Apel uczyni to z poczuciem 
spełnienia obowiązku, jaki na­
kazują mu dogmaty wiary ka­
tolickiej".

Strzałkowska, — urzędniczka 
Min. Zdrowia:

„My. kobiety stanowimy w 
międzynarodowym obozie po­
koju potężne ogniwo. Wiemy, 
że od naszej postawy i świa- 
domości w dużej mierze zale-

Wiele hałasu o nic...
Histeryczna kam pania an tyradziecka  

w p ra s ie  an g ie lsk ie j
i MOSKWA (PAP) Londyń­
ski korepondent Agencji Tass 

- donosi: 30 małych i średnich 
-statków radzieckiej flotylli ry 
backiej w asyście parowca to- 

- warowego przepłynęło przez 
Kanał La Manche, udając się 
z morza Bałtyckiego na morze

To normalne zdawało by się 
, wydarzenie wykorzystuje bur- 
żuazyjna prasa angielska dla 
histerycznej kampanii antyra­
dzieckiej, mającej na celu za­
straszenie mieszczuchów i zna­
lezienie „usprawiedliwienia" 
dla gorączkowego wyścigu 

’ zbrojeń.
Wiadomości umieszczane 

przez wyżej wzmiankowane 
dzienniki mają charakter wy-

Fonad
12.000.000
ludzi w  P o lsce

podpisało
Apel Pokoju
WARSZAWA (PAP) Jak 

wykazały ostatnie oblicze­
nia, z dnia 22 bm. godz. 
20-ta suma uzyskanych do­
tychczas podpisów wynosi 
12.150.172.'

ży utrwalenie pokoju. Wiemy, 
że pokój wywalczymy".

Dr Leonard Kozera ze Szcze­
cina:

„Jako lekarz widziałem wie 
le cierpień ludzkich. Nie chciał 
bym po raz drugi przeżywać 
gehenny z lat okupacyjnych. 
Z radością podpisuję wraz z 
moją rodziną Apel i jestem 
przekonany, że pod przewod­
nictwem Związku. Radzieckie­
go wraz z masami pracujący­
mi całego świata wywalczymy 
trwały pokój i wytrącimy 
śmiercionośną broń z rąk im­

perialistów' anglo-amerykań* 
skich“.

Jcfnina Listkówna — robot­
nica' „Odzieżówki" w Ostrów-

„Z początku nie zupełnie do 
brze rozumiałam znaczenie A- 
pelu Sztokholmskiego. Pyta­
łam sama siebie, co mogą po­
móc podpisy i sama znalazłem 
odpowiedź. Każdy nasz pod­
pis, to zobowiązanie do wzmo­
żonej pracy przeciw wojnie. 
Praca dla pokoju — to kon­
kretna walka o pokój. Przed 
tymi pdopisami. które są wy­
razem siły obozu pokoju, liczą 
cego setki milionów ludzi, bę­
dą musieli cofnąć się zbrod­
niarze wojenni. Tak myślę ja 
i wszystkie starsze i młodsze 
koleżanki z „Odzieżówki".

D la  n c itte w ia  L u J o w eao

Już b lis k o  1 0  m il io n ó w  z ł
wynosi w artość zobowiqzań 

dolnoślgskich chłopów pracujqcych
WROCŁAW. — Pragnąc 

uczcić zbliżające się Święto 
Ludowe, masy pracujące dol­
nośląskich chłopów, tak samo, 
jak chłopi całej Polski, dekla­
rują zobowiązania czynu chłóp

Do dnia 20 bm. 167 gromad 
z województwa wrocławskie­
go zgłosiło 348 zobowiązania. 
Wartość prac, wykonywanych 
w ramach tych zobowiązań, 
wyn>si 9.553.780 'zł. t

Poniżej podajemy zobowią­
zania gromad, wyróżniających 
się wielkością zamierzonych, 
robót:

W pow. środa śl. gromady 
Buków, Kostomłoty, Osiek i 
Piotrowice wykonają pracę 
przy wykooie lub czyszczeniu 
rowów melioracyjnych, ogól­
nej wartości 605.650 zł.

W pow. jeleniogórskim gro

bitnie prowokacyjny i oczy­
wiście sprzeczne są z istotnym 
stanem rzeczy. Nawet policze­
nie statków radzieckich okaza­
ło się za trudne dla angielskiej 
prasy burżuazyjnej.

Dziennik „Daily Mail" oś­
wiadcza, że przez Kanał La 
Manche „przepłynęło co naj­
mniej 16 statków radzieckich" 
,,Daily Graphic" pisze j\iż o 
„dziesiątkach statków rosyj­
skich" a “Daily Herald" wydaje 
się, że cały La Manche roi się 
od -statków radzieckich.

»Będziemy realizować zadania 
epoki budownictwa socla!istycznego«
— z obrad młodzieży Akadem ii Medycznych
GDAŃSK (PAP). — Na za­

kończenie I Naukowego Zjaz­
du Młodzieży Akademii Me­
dycznych uczestnicy obrad u- 
chwalili następujące zobowią-

„Konsekwentnie i śmiało re­
alizować będziemy zaszczytne 
zadania, jakie na młodzież me 
dyczną nakłada wielka epoka 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce. Będziemy pogłębiać 
metody „socjalistycznego po­
dejścia do nauki i walczyć o

Coraz więcej olejków różanych
produkuje Bułgaria

SOFIA. — W Bułgarii rozpo­
częły się zbiory płatków róża- 
■ nych. Pierwsze kilogramy 
' kwiatów róży zebrano w okrę­

gu Płowdiw. Fabryki olejków
• różanych przygotowane są do 

przyjęcia transportów surow-

Produkcja olejków z płat­
ków róży jest jedną z najważ-

• niejszych gałęzi gospodarki
• bułgarskiej, a sprzedaż olej­

ków różanych stanowi czoło­
wą ̂ pozycję, bułgarskiego eks-

Uprawą róż w Bułgarii zaj- 
B . łnują się w chwili obecnej pra-

■ Moskwa. Ambasador R. P. 
W Moskwie — Marian Naszkow- 
ski wydał przyjęcie z okazji po­
bytu w ZSRR delegacji Związ­
ku Harcerstwa Polskiego.

■ Paryż. Biuletyn Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej podaje, że sesja Komi­
tetu Wykonawczego Federacji 
odbędzie się w Berlinie w 
dniach od 31 maja do 4 czerw­ca.

wie wyłącznie spółdzielnie 
produkcyjne, które systema­
tycznie zwiększają powierzch­
nię plantacji różanych.

W najbliższych dniach roz­
poczną się zbiory róż w Ka- 
rolowej Dolinie nazywanej po­
pularnie w Bułgarii „Doli­
ną Różaną". _______ ____

jej socjalistyczną treść. Stwo­
rzymy nowe kadry ludzi odda­
nych socjalizmowi".

Podczas 2-go i 3-ge dnia o- 
brad wygłoszono kilka nauko­
wych referatów, obrazujących 
wielkie osiągnięcia postępo­
wej, radzieckiej nauki medy-. 
cznej. Młodzież z wielkim za­
interesowaniem dyskutowała 
nad zagadnieniami unowocześ­
nienia polskiej wiedzy lekar­
skiej. Dyskusja wykazała, że 
studenci medycyny w Polsce 
Ludowej z coraz większą tro­
ską biorą na siebie odpowie­
dzialność za wyniki osiągane 
w nauce i przebudowie służby 
zdrowia w kraju.

Przedstawiciel ośrodka war 
szawskiego ob. Lewicki podsu 
ifiowując obrady stwierdził, że 
zjazd postawił wyraźnie za­
gadnienie udziału młodzieży 
w walce o postępową treść i 
wysoki poziom studiów na A- 
kademiach Medycznych.

Obrady zakończono sponta­
niczną manifestacją na rzecz 
udziału studentów polskich w 
walce o pokój.

mada Komarno i Trzcińsko do 
konają napraw dróg, dając 
pracę wartości 380.000 zł. Gro­
mada Śeięgny oczyści pola z 
ostów (wartość robót 150.000 
zł), ludność Kostrzycy wybu­
duje boisko (225,000 zł), gro­
mady Piastów, Kostrzyca i 
Sosnówka oczyszczą rowy me­
lioracyjne (wartość 412.000 
źł).

Mieszkańcy Starej Kamieni- 
•tfy i Wojeieszye zlikwidują 
odłogi 1 oczyszczą rowy (łą- 

jczna wartość robót 352.000 
zł). Chłopi z Łomnicy napra­
wią drogę (75.000 zł), groma­
da Staniszów dokona renowa­
cji rowu odwadniającego na 
sumę 150.000 zł, ludność Czar­
nej oczyści rowy na sumę
105.000 zł, a mieszkańcy Pod­
górzyna zapowiadają repera­
cję mostu (wartość robót 105 
tys. zł).

W pow. bolesławieckim 
mieszkańcy Tomaszowa wy­
remontują most, dając pracę 
wartości 200.000 zł.

W pow. Góra śląska mie­
szkańcy Kajęcina pokryją da­
chy (wartość robót 240.000 zł) 
a gromada Piskorzyn, ChrU- 
ścina i Witoszyce wykonają 
roboty melioracyjne wartości
627.000 zł.

W pow. kłodzkim ludność 
gromady żelazno postanowiła 
urządzić świetlicę, dając pra­
cę wartości 28.000 zł, miesz­
kańcy Scinawki' Dolnej posta­
nowili zakontraktować ponad 
plan 50 tuczników i podnieść 
wydajność buraka cukrowego 
o 10 <f z ha, a mieszkańcy 
Ścinawy opodatkowali się po 
1.500 zł na odbudowę szkoły.

Prezydent H. P . Bo!es!a\f B jeru l
o b ją ł  p r o J e k io r a i  n a d  o s b c S o d e tn  
M ię d z y n a r o d o w e g o  D n ia  D z i e c k a

WARSZAWA (PAP) Pod wy­
sokim protektoratem Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta u- 
tworzony został Główny Komi­
tet Obywatelski obchodu Mię-' 
dzynarodowego' Dnia Dziecka. 
Przewodnictwo Komitetu objął 
Premier Rządu R. P. ob. Józef

W skład komitetu weszli m. 
in.: Aleksander Zawadzki — wi­
cepremier jtządu R. P., Kon­
stanty Rokossowski — Marsza­
łek Polski, Minister Obrony Na­
rodowej Stanisław Skrzeszew­
ski — minister Oświaty, Wa­
cław Barcikowski — wicemar­
szałek Sejmu, Tadeusz Michej­
da — minister Zdrowia, Edward 
Ochab — sekretarz KC PZPR, 
Fr. Jóźwiak-Witold — przewod­
niczący Zw. Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, Janusz Za­
rzycki— prezes Centr. Urzędu 
Szkolenia Zawodowego, Jan 
Dembowski — przewodniczący 
Pol. Komitetu Obrońców Poko-

ju, Władysław Matwin — prze­
wodniczący Zarz. Gł. Z. M. P., 
Jerzy Berek — przewodniczący 
Związku Harcerstwa Polskiego, 
Irena Sztachelska — honorowa 
przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Wojciech Pokora — prezes 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, Irena Piwowarska — se­
kretarz CRZZ, Julia Krynicka 
— matka 13 dziec: z Warsza­
wy, Genowefa Michalak — mu 
rarka, przodownica pracy, u- 
czennica Techoicum, Janina 
Zielińska — przodownica pracy 
PGR, majątek Henryków, pow. 
Ząbkowice, woj. Wrocław.

4 czerwca br. w całym kraju 
odbędą się odczyty, pogadanki 
i inne imprezy, zmierzające do 
zwrócenia większej uwagi spo­
łeczeństwa na sytuację dziecka 
u nas i w świecie oraz do wzmo­
żenia walki o pokój dla dobra 
dziecka, dla jego zdrowego, psy­
chicznego i fizycznego rozwoju.

Plon 7  dni

160.000 podpisów
pod A p elem  Sztokholm skim

złożyli Już w rocław ianie
Zbieranie podpisów pod Ape 

leni Sztokholmskim rozwija 
się na terenie naszego woje­
wództwa z niesłabnącą silą. 
Trójki agitatorów zebrały w 
ciągu 7 dni 1.118.998 podpi­
sów. W samym tylko Wrocła­
wiu na listach obrońców poko­
ju widnieje już ponad 160.000 
podpisów.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje trójka z obwodu XI, 
bloku 228, złożona z obywateli 
Jana Badury, Józefa Siermię­
gi i Wajchta. Trójka ta łączy 
zbieranie podpisów z szeroką 
pracą agitacyjną o znaczeniu 
akcji pokojowej. Wyjaśnia si­
łę Obozu Pokoju i przodującą 
rolę ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej W międznarodowj m 
froncie walki o poko).

22 bm. pod kierownictwe 
rektora St. Kulczyńską

przewodniczącego Woj. Komi­
tetu Obrońców Pokoju odbyło 
się posiedzenie prezydium 
W. KOP. Na posiedzeniu do­
konano oceny dotychczasowe­
go przebiegu akcji zbierania 
nia jakie stojąUKż—poabgkft 
podpisów oraz określono zada­
nia jakie stoją przez Komite­
tami Obrońców Pokoju, orga­
nizacjami zawodowymi i spo­
łecznymi oraz przed trójkami 
zbierającymi podpisy.

Zabytkowy zam ek
w Nowym Sqczu

KRAKÓW (PAP). W 1945 
roku wycofując się z Nowego 
Sącza wojska hitlerowskie wy 
sadziły w powietrze zabytko­
wy zamek z XIV w., położo­
ny nad Dunajcem.

Z inicjatywy konserwatora 
wojewódzkiego w Krakowie i 
przy . wydatnej współpracy 
miejscowych czynników, jesz­
cze w 1949 r. odgruzowano i 
uporządkowano cały teren 
oraz odbudowano dolną część

■ Praga. Na tegorocznych 
Targach Praskich zawarto licz­
ne transakcje handlowe. Naj­
większe zainteresowanie wśród 
przedstawicieli firm zagranicz­
nych wzbudziły wyroby czecho-

wego, maszynowego, elektro- 
technicznego i ontycznego

Filmowcy
czechosłowaccy

w  Łod zi
ŁÓDŹ (PAP). Z okazji Dni 

Filmu Czechosłowackiego przy­
była do Polski delegacja filmoW 
ców czechosłowackich pod prze­
wodnictwem wiceministra infor­
macji i Oświaty Miroslava Kou- 
rila.

Delegacja polska 
jed z ie  do Sofii

WARSZAWA (PAP). On. 23 
bm. udaje się do Sofii dele­
gacja polska na sesję Komisji 
Mieszanej powołanej do realiza­
cji konwencji kulturalnej pol- 
*ko-bułgarskiej.

W toku obrad ustalony zesła­

nie plan współpracy kultural­
nej na najbliższy rok.

De.egacji polskiej przewodni­
czy wicemin. Oświaty H. Ja­
błoński. który będzie jednocześ­
nie przewodniczącym obecnej

Ozieci roSioinków
p rze m y słu

m o to ryzacy jn eg o
jatlą na wczasy
WARSZAWA (PAPV Dzięki 

zwiększonym dotacjom na cel* 
socjalne liczba dzieci robotni­
ków przemysłu motoryzacyjne— 
go. które wysłane będą ni tego­
roczne kolonie i półkolonie let­
nie, będzie niemal dwukrotni* 
większa niż w roku ubiegłym. 1

Na wczasy letnie urządzone W, 
okolicach nadmorskich oraz ^  
najpiękniejszych miejscowo­
ściach podgórskich, wyjedzie W 
tym roku ponad <5000 dzieci ro* 
botników w wieku od 4 da H 
lat.

Każdy podpis pod Apelem Sztokholmskim 
-  lo zobowiązanie do pracy przeciw wojnie

-Nowa kamieniczka na Nowym Świeeie w stolicy

Urok młodego lam na Opolszczyźnie

Piękny fragment miasteczka dolnośląskiego

będzie odbudow any
baszty. Fundusze na ten cel 
uzyskano z Ministerstwa JVil- 
tury i Sztuki. W roku bieżą­
cym przygotowuje się doku­
mentację techniczną do odbu­
dowy całości kompleksu, przy 
czym zamierza się,' poza odbu­
dową budynków wysadzonych 
w powietrze w 1945 r. odtwo­
rzyć zachowane w fundamen­
tach mury obronne, baszty i 
fo3y.



Z jazd  rektorów szkół inżynierskich N O T

Dyplom inżyniera
'zdobędą wybitnie uzdolnieni robotnicy

P raco w n ic e  D y rek c ji P rz e m . M iejscowego  

wydążą wszystkie swe siły 
J  'W pracy M sa  u^rwaSenśa pokogu

WARSZAWA. (PAP) — Za­
dania postawione przed naro- 
,dem w związku z planem 6-let- 
nim stwarzają konieczność wy­
szkolenia w jak najkrótszym 
czasie wielu nowych inżynie­
rów — specjalistów.
' Niezależnie od Politechnik i 
wyższych uczelni technicznych, 
na których młodzież zdobywa 
wiedzę, Naczelna Organizacja 
Techniczna prowadzi szeroko 
takrojoną akcję szkolenia inży- 

fnięrów — specjalistów spośród 
ludzi już pracujących w prze­
myśle, a .nie posiadających dy­
plomów 'inżynierskich. W tej 
chwili na terenie kraju czyn­
nych jest 5 szkół inżynierskich 
NOT: w Warszawie, Gdańsku, 
we Wrocławiu, w Białymstoku 
i w Katowicach. Na jesieni ot- 
iwarte zostaną jeszcze szkoły w 
'Poznaniu i Radomiu. Łączna 
jilość studentów na tych uczel­
niach wynosi ponad 2.600 słu­
chaczy.
I W dniu 22 maja br. w gma­
chu Naczelnej Organizacji Tech 
inicznej odbył się zjazd rekto- 
jrów inżynierskich szkół NOT z 
udziałem prezesa Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, ministra 
(Rumińskiego, przedstawicielki 
■ wydziału nauki i szkolnictwa 
j -wyższego KC PZPR ob. ob. Okrę 
towej i dyrektora departamen- 
|1u studiów techn. min. Oświaty 
dr Turskiego.
; Na zjeździe obecni byli rów-

W toku dyskusji, jaka wywią 
zała się po referacie zebrani, 
zwrócili uwagę na zasadnicze 
momenty szkolenia nowych 
kadr inżynierskich. Należy po­
łożyć nacisk na to, aby do szkół 
inżynierskich NOT napływali 
przede wszystkim robotnicy, za 
tructnieni w produkcji, którzy 
z uwagi na swoje długoletnie 
doświadczenie, przygotowanie 
ogólnokształcące oraz niejedno­

krotnie .wybitne zdolności, po­
winni osiągnąć stopień inży-

Dlatego też zebrani ustalili, 
że należy w najbliższej przysz­
łości uruchomić 2-letnie wzgl. 
roczne kursy przygotowawcze 
dla kandydatów do szkół inży­
nierskich. Na kursy te przyj­
mowani będą robotnicy, którzy 
ukończyli 7 klas szkoły pow­
szechnej i mają za sobą długo­

letnią praktykę oraz odpowied­
nie zdolności.

Drugim zagadnieniem była
sprawa zmodyfikowania progra 
mu w szkołach inżynierskich. 
W związku z tym wyłoniona zo 
stałą specjalna komisja, która 
zajmie się’ opracowaniem nowe­
go programu — w oparciu o 
doświadczenia Związku Rsdziec 
kiego i przy uwzględnieniu na­
szych potrzeb i możliwości.

S ą d  b ę d z ie  c z u w a ł  i
nad wykonaniem ustawy 

o socjalistycznej dyscyplinie pracy

j wyższego ZSRR dr prof.' Fomin 
i  prof. Riezczykow.

' Prof. Fomin wygłosił referat 
i w którym zapoznał zebranych
11  olbrzymimi osiągnięciami na 
| rodu radzieckiego na odcinku 
i szkolnictwa wyższego.
1 Dziękując to iniieniu NOT 
jprof. Fominowi za wygłoszenie 
referatu, sekretarz gert. NOT, 
inż. Czarnowski stwierdził, że 

j jest to jeszcze jeden dowód bra 
terskiej i przyjacielskiej pomo­
cy, której udziela nam rząd 

i i społeczeństwo radzieckie.
(. „Doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego — stwierdził m. in. 
inż. Czarnowski — ułatwią nam 

i przygotowanie wysokokwalifi­
kowanych kadr ludoweĵ  inteli- 
jgencji technicznej tak potrzeb- 
jnej nam do realizacji planu 6-

WROCŁAW. W gmachu są­
du odbyła się konferencja sę­
dziów i prokuratorów Apela­
cji Wrocławskiej z udziałem 
delegatów Ministerstwa Spra­
wiedliwości, dyr. Departamen 
tu Nadzoru Prokuratorskiego 
ob. Podlaskiego i dyr. Depar­
tamentu Kadr i Szkolenia Za­
wodów Prawniczych ob. Szy­
guły.

Tematem obrad była usta­
wa o zabezpieczeniu socjalis­
tycznej dyscypliny pracy.

Prezes Sądu Apelacyjnego 
ob. Bogusławski w obszernym 
referacie nakreślił sytuację, w 
której powstała ustawa, oraz 
uzasadnił cel i olbrzymie ko­
rzyści jakie ona daje światu 
pracy i gospodarce narodowej.

— Nieuczciwe jednostki, dzia 
łające na szkodę interesu pu­
blicznego przez lekceważący 
stosunek do obowiązków pra­
cownika. pasorzytujące na pra 
cy współtowarzyszy, postawi­
ły nasze państwo przed konie 
cznością zastosowania suro­
wych rygorów. Ustawa o zabez 
pieczeniu socjalistycznej dy­
scypliny pracy położy raz: na 
zawsze kres wszelkim naduży 
ciom. Naruszenie dyscypliny 
nie ujdzie nikomu bezkarnie. 
Klasa robotnicza, która nada­
ła pracy nową, socjalistyczną 
treść, podniosła równocześnie 
uczciwość i sumienność w wy 
konywaniu obowiązków do 
spraw czci i honoru pracowni 
ka.

Wyznaczona grupa sędziów 
będzie rozpatrywać sprawy do 
tyczące prawidłowości wyko­
nywania nowych zarządzeń i 
przekraczania socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Komórka 
badawcza orzecznictwa przy 
Sądzie Apelacyjnym otrzyma 
z każdej rozprawy odpis wy­
roku. Osiągnie się przez to u- 
jednolicenie orzecznictwa. U- 
zasadnienie każdego wyroku 
musi być opracowane dokład­
nie tak pod względem ideolo­
gicznym, jak i formalnym, by 
działanie sądu wpływało wy­
chowawczo.

Prokurator Sądu Apelacyj­
nego ob. Kubik nakreślił rolę 
i zakres działania urzędu pro­
kuratorskiego. Każdy proku­
rator będzie kontrolował co 
najmniej trzy zakłady w cią­
gu miesiąca. Przede wszyst­
kim uwzględniane będą Zakła 
dy, w których stosunki wy- 
magają jak najszybszego u-

zdrowienia. Zakłady wzorowe 
będą kontrolowane dla zazna­
jomienia się z ich skuteczną 
organizacją wewnętrzną. Ogól 
ny nadzór nad . wykonywa­
niem ustawy powierzono pro- 
kuratprom i trzyosobowym ko 
misjom zakładowym.

Pracownik, odbywający ka­
rę potrącenia poborów, nie mo 
że zostać zwolniony z pracy. 
Gdyby jednak zakład przewi­
dywał w wypadkach wyjątko­
wych taką możliwość, praco­
wnik nie uniknie kary i od­
będzie ją w nowym miejscu 
pracy.

Z wyjaśnień prezesa Sądu 
Apelacyjnego i prokuratora 
Kubika wynika jasno, że wy­
konywanie przepisów ustawy 
będzie przestrzegane jak naj­
surowiej. Nowy stosunek do 
pracy stanie się dalszym eta­
pem umocnienia podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju.

(Zet)

WROCŁAW. O tym, że w 
sprawie pokoju najwięcej do 
powiedzenia mają kobiety, 
przekonaliśmy się na zebraniu 
pracowników Wrocławskiej 
Dyrekcji Państwowego Prze­
mysłu Miejscowego.

Kobiety, głosem łamiącym 
się od łez, wspominały okru­
cieństwa minionej wojny i 
z niebywałą mocą przyrzekały, 
że nie dopuszczą do nowej za­
wieruchy.

Biuralistka Barszczewska, 
która z młodziutkim synem w 
czasie wojny była w wojsku, 
a syn zginął w jej oczach — 
obecnie wytęży wszystkie swe 
siły, aby pracować dla pokoju.

Maszynistka Nacher prze­
żyła obóz, pracę w fabrykach 
okupanta, kilkunastogodzinne 
apele — dziś jest szczęśliwa, 
że może pracować dla siebie i

swoich bliskich, że czuwa naS 
jej zdrowiem Państwo Ludo.*;

Ob. Papierska, Domańska,! 
Janowska — wszystkie oznajmi 
miły, że z najgłębszym przeko-f 
naniem położą swój podpi* 
pod Apelem Sztokholmskim. '•

Pracownicy Wrocławskiej* 
DPPM, pragnąc jeszcze silniej'- 
związać się z frontem pokoju,* 
wyłonili ze swego grona za-‘ 
kładowy Komitet Obrońców* 
Pokoju, w skład którego vre-f ‘ 
szli ob. ob. Kissin, Spychalska,?1' 
Szczerbińska, Kogut i Rodak.f

Komitet przy współudziale1 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej wydał już w pięknej 
szacie graficznej gazetkę ścień 
ną, poświęconą zagadnieniom 
walki o Pokój. Wykonawcą 
ilustracji do gazetki jest ob. 
Łukomski. *

Bułgarzy dom agajg się:

Zlikwidować katownię
n a  MakronSsos

SOFIA (PAP). — Bułgar­
ska Rada Narodowa Frontu 
Patriotycznego wystosowała do 
sekretarza generalnego ONZ— 
Trygve Lie — depeszę, w któ 
rej domaga się interwencji 
ONZ w sprawie zlikwidowania 
obozu koncentracyjnego na wy 
spie Makronisos w Grecji. W 
depeszy swej, Front Patrioty­
czny żąda powołania do życia

międzynarodowej komisji, któ 
ra by zbadała sprawę,potwor­
nego torturowania działaczy 
antyfaszystowskich w obozach 
koncentracyjnych Grecji’  W da 
peszy, wyrażono również żąda­
nie powszechnej i pełnej am« 
nestii w Grecji wobec wszysK 
kich działaczy demokratye**

Cukier ze słonecznika
Nową roślinę wyhodował uczony radziecki

MOSKWA. Uczeni radzieccy 
rozwijają nieustannie zasady 
nauki miczurinowskiej, tworząc 
nowe odmiany roślin. Ostatnio

Zmniejszenie reparac.fi od Miemiec
w y w o ła ło  w ś c ie k ło ś ć
reakcyćnei prasy iinperiałisiycznel

MOSKWA (PAP). — Arty­
kuł wstępny dziennika „Praw­
da" poświęcony jest omówie­
niu decyzji o zmniejszeniu re­
paracji należnych od Niemiec.

Demokratyczny „knebel”
Francuscy ministrowie z łaski amerykańskie! 
nsilnfq zlikwidować wolność postępowo! prasy

/ - Rządy krajów atlantyckich 
■nie skąpią wysiłków, aby pa- 
inującej u nich zachodniej „de 
mokracji" nadać realne, kon­
kretne kształty. Zalecane 
przez amerykańskich nauczy­
cieli formy i metody są skwa­
pliwie wykorzystywane i wpro 
wadzane w życie. Każda wizy 
ta, każda wymiana zdań, po­
szczególne rozmowy, wzboga­
cają repertuar kolonii mar- 
ehallowskich w nowe zdoby­
cze „demokratyczne", coraz 
bardziej zbliżają je do ame­
rykańskiego stylu życia. Szcze 
gólnie francuscy mężowie sta- 
,nu chętnie i skrupulatnie wy­
konują zalecenia swych do­
stawców broni.

Francuska rada ministrów 
nie ma ostatnio poważniej­
szych kłopotów. Problem bez­
robocia i powszechnej nędzy 
nie ciekawi widać francuskich 
ambasadorów amerykańskie­
go departamentu stanu. Dla­
tego na jednym z ostatnich 
swych posiedzeń postanowili 
ministrowie francuscy zająć 
'się problemem prasy w, swoim 
jkraju. Zatwierdzili projekt u- 
ttworzenia „Najwyższej rady 
-prasowej" oraz „Najwyrzej 
rady dziennikarskiej". Prc -kt 
jten, jak łatwo się domyśleć, 
.zmierza do definitywnej i ofi­
cjalnej likwidacji wolności 
prasy postępowej. Przewiduje 
jon stosowanie ostrych sankcji

V1 wobec dziennikarzy, którzy o- 
ipinię publiczną informują zgo 
dnie z faktycznym stanem rze 
czy i swoim sumieniem.
> W ślad za metodami policyj 
nego terroru i szykan, nastę­
puje kneblowanie ust prasie 
niezależnej. Francuskie czyn­
niki rządowe nie mogą pa­
trzeć spokojnie na rozwój pra 
sy postępqwej, na reakcję opi­
nii publicznej, na powagę i 
szacunek, jakim cieszy się po­
stępowe, rewolucyjne piśmien 
nictwo we Francji. Uczciwa 
informacja, tułaściwa ocena 
rozwoju wypadków politycz­
nych w kraju i zagranicą, 
.wielki wkład prasy postępo­
wej w dcieło walki o pokój, 
wolność i demokrację — to 
eą czynniki, które nie dają 
spokoju ministrom z łaski 
amerykańskiej. Z tym pragną

zrobić porządek p. Bidault i 
jego pomocnicy.

W ich interesie leży karmie 
nie czytelnika francuskiego 
pamiętnikami agenta hitlerow 
skiego Skorzennego. wypisy­
wanie ckliwych i sentymen­
talnych wiadomości z życia 
„skrzywdzonego11 marszałka 
Petaina, zaśmiecanie prasy 
francuskiej opisami gangster­
skich wyczynów amerykań­
skich, podawanie kłamliwych, 
oszczerczych i fantastyclhych 
wiadomości z krajów, w któr- 
rych rządzi lud. Przy pomo­
cy nowych ustaw rząd pra­
gnie usunąć z życia publiczne 
go Francji prawdziwy obraz

walki o wolność i sprawiedli­
wość. Nie chce dopuścić on do 
ujawniania zbrodniczych ma­
chinacji dzisiejszych możno- 
władców, do ujawniania pra- 
dziwej opinii narodu francu­
skiego. Konfiskaty kary i wy­
sokie grzywny mają zniszczyć 
każdą niezależną myśl, zdła­
wić każde wolne słowo.

Pełnia swobody zagwaranto 
wana jest tylko i  wyłącznie 
pismakom faszystowskim i 
wrogom wszelkiego postępu. 
Na tym właśnie polega -sens 
i  istota „zachodniej demokra­
cji", na tym opiera się „wol­
ność" w amerykańskim wyda­
niu". Kar,

Studenci łódzcy 
wzywają młodzież Oxfordu

do podpisywania Apelu Pokoju
ŁÓDŹ. (PAP) Słuchacze stu 

dium przygotowawczego do 
szkół wyższych w Łodzi, uczes 
tniczący w masowym zgroma 
dzeniu, zorganizowanym przez 
Uczelniany Komitet Obrońców 
Pokoju, wystosowali list do 
studentek i studentów uniwer 
sytetu w Oxfordzie.

W liście tym piszą: „Przez
podpisanie Apelu Sztokholm­
skiego Stałego Światowego Ko

Eksplozja
w  k o p a ln i  

w  Gelsenkirchen. 
Rotthausen

BERLIN. (PAP) W kopalni 
węgla w Gelsenkirchen - .Rot­
thausen (Zagłębie Ruhry) nale 
żącej do firmy Dahlbusch, na 
stąpiła w sobotę eksplozja ga 
zów połączona z pożarem. W 
katastrofie zginęło ponad 60 
górników. 42 osoby, przeważ­
nie kobiety, odniosły ciężkie 
oparzenia. Akcja ratunkowa 
jest utrudniona wskutek wy­
dobywających się z szybu ga­
zów. W kopalni w chwili wy­
buchu znajdowało się 120

mitetu Obrońców Pokoju do­
kumentujemy naszą łączność 
z młodym pokoleniem całego 
świata, które wraz z masami 
pracującymi i wszystkimi lu­
dźmi dobrej woli, pragnie po­
koju, ażeby zdobyć i pogłębić

Pragniemy nasz głos dołą­
czyć do wielomilionowego gło 
su przeciw właścicielom trus­
tów i plantacji, chcącym roz­
pętać dla swoich niskich ce­
lów pożogę wojenną.

Przesyłając serdeczne, mło­
dzieżowe pozdrowienie, wzy­
wamy was równocześnie do 
złożenia swych podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim i roz­
winięcia w waszym środowis­
ku szerokiej akcji zbierania 
podpisów wśród ogółu społe-

■ Nowy Jork. Na najbliż­
szy wtorek zapowiedziany zo­
stał strajk zwrotniczych, któ­
ry objąć ma 12 linii kolejo­
wych w środkowo - zachodnich 
stanach USA. Robotnicy doma 
gają się wprowadzenia 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy przy 
utrzymaniu dotychczasowej 
płacy za 48-godzinny tydzień

Dziennik radziecki zwraca 
równocześnie uwagę na ko­
mentarze, ogłoszone -w- z wiąz- • 
ku z tą decyzją w międzyna­
rodowej prasie burżuazyjnej.

Objiżenie reparacyj — pi­
sze „Prawda" — należnych od 
Niemiec wywołało konsternację 
i niepokój anglo - amerykań­
skiej prasy burżuazyjnej. De­
cyzja rządu radzieckiego, po­
wzięta po uzgodnieniu sprawy 
z Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej, została przyjęta 
wściekłym ujadaniem przez 
cały obóz imperialistyczny.

Usiłując ukrJć swą irytację, 
część prasy reakcyjnej kra­
jów zachodnich starała się po-

czątkowo przemilczeć tę waż­
ną decyzję, a niektóre dzienni­
ki -burżuazyjne uciekły, się.. do 
wypaczania istotnego stanu 
rzeczy, by przedstawić sprawę 
w fałszywym świetle.

Decyzja w sprawie zmniej­
szenia reparacyj niemieckich 
— kończy dziennik przyezy 
nia się do wzniocnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i odpowiada interesom 
wszystkich miłujących pokój 
krajów europejskich, stano­
wiąc nową przeszkodę na dro­
dze do zrealizowania planów 
imperialistów anglo-amerykań

pracownik naukowy instytutu 
genetyki i selekcji Akademii 
Nauk tiSSR, I Marczenko wy- 
hodował nową roślinę, pocho- , 
dzącą ze skrzyżowania słonecz­
nika bukwiastego ze zwykłym 
słonecznikiem polnym. Nowa 
roślina pod względem zawarto­
ści cukru w niczym nie ustępu­
je burakowi cukrowemu, 7aś jej 
łodyga i liście posiadają pierw- 
Ezorzędną wartość pastewną.

T< k więc bulwa hybryda 
Marczenki zawiera 22,3 proc. 
cukru, podczas gdy bura* cu­
krowy 17—18 proc., zaś w rzad« 
kich wypadkach 20 proc. Po­
nadto urodzajność hybryda 
przewyższa znacznie urodzajność 
słonecznika bukwiastego i zwy-

Uwzględniając wysokie waio* 
ry nowej rośliny, prof. Koło- 
wm zaproponował orginalną 
metodę produkcji cukru z bulw 
hybryda.

a Tokie. Na rozkaz sztabu 
Mac Arthura zwolniono w dniu 
19 bm. dalszych 6 japońskich
zbrodniarzy wojennych z wię­
zienia w Sugamo.

Przemówienie Louis Saillanta
Robotnicy świata zwycięża

w walce o trwały pokój
BUDAPESZT (PAP). — Na 

posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Bu­
dapeszcie sekretarz generalny 
ŚFZZ — Louis Saillant wygłosił 
przemówienie poświęcone udzia­
łowi Federacji w światowej ak­
cji obrony pokoju.

Mówca podkreślił że od czasu 
U Kongresu Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych w 
Mediolanie obóz pokoju na ca­
łym święcie znacznie wzmocnił 
się i rozszerzył. Fakt ten roz­
drażnia imperialistów i czyni 
ich bardziej niebezpiecznymi, 
należy uczynić wszystko, by 
jeszcze bardziej zwiększyć ist­
niejącą przewagę obozu pokoju 
nad obozem wojny. Istnienia 
Związku Radzieckiego utwier­
dza w sposób decydujący wiarę 
pracujących w ostateczne zwy­
cięstwo.

Nawiązując do kampanii zbie­
rania podpisów ""pod Apelem 
Sztokholmskim, która zatacza 
coraz szersze kręgi na całym 
świecie — Saillant podkreślił, 
że wśród podpisujących apel 
winny znaleźć się nie tylko pod­
piły 73 milionów pracujących 
zrzeszonych w ŚFZZ, ale nadto 
podpisy milionów pracujących, 
którzy do ŚFZZ nie należą.

Saillant wskazał, jako ważne 
zadanie obrońców pokoju, na

całą opinią światową zdradziec­
kich rozłamowców spod znaku 
żółtej międzynardówki, którzy 
od spisku przeciwko Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych stoczyli się szybko na po­
zycję podkopywania pokoju w 
służbie imperialistów.

W zakończeniu Saillaat na­
kreślił zadania Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych w 
walce o pokój, przedstawiając 
je w 9-ciu punktach.

X) Wszystkie organizacje za­
wodowe winny natychmiast 
wzmóc swój udział w kampanii 
o zakaz broni atomowej i w 
kierunku wciągnięcia do tej 
kampanii zarówno zorganizowa­
nych, jak i niezorganizowanych 
ludzi pracy.

2) W okresie, poprzedzającym 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który zbierze się jesie- 
nią 1950 r. we Włoszech, wszyst­
kie centrale zawodowe zwrócą 
uwagę na ogromne jego znaczę-

3) Należy zwiększyć wysiłki 
celem tworzenia Komitetów O- 
brony Pokoju w miejscach pra­
cy. Należy solidaryzować się z 
kolejarzami, dokerami i mary­
narzami, którzy odmawisją 
przewożenia i wyładunku ma­
teriałów wojennych przeznaczo­
nych dla celów agresji.

4) Stała walka przeciwko im­
perializmowi i bezwarunkowe 
poparcie walki uciskanych lu­
dów o wyzwolenie narodowe — 
jest bardzo ważnym zadaniem 
międzynarodowego ruchu za­
wodowego. ,

5) ŚFZZ, wszystkie krajowe 
centrale związkowe i wszystkie 
Międzynarodowe Zrzeszania 
Związków Zawodowych (depar­
tamenty branżowe) winny nie­
zwłocznie zainicjować szeroką 
kampanię w obronie Karty 
ONZ, stale gwałconej przez im­
perialistów anglo - amerykań-

6) Międzynarodowy ruch za­

wodowy winien z całą siłą dao 
wyraz swej całkowitej solidar­
ności z ofiarami antydemokra­
tycznego i antyrobotniczego u-

roką kampanię protestacyjną, 
by spowodować zwolnienie
działaczy robotniczych i zwiąż-, 
kowych, przebywających obec­
nie w więzieniach.

7) Jest obowiązkiem wszyst­
kich pracujących ustawiczna 
demaskowanie zdradzieckiej ak­
cji przywódców żółtej między­
narodówki w sprawach dotyczą­
cych pokoju i żądań robotni-

8) Międzynarodowe Zrzesze­
nia Związków Zawodowych (de­
partamenty branżowe) winny, 
badać i ujawniać skutki planu 
Marshalla, demaskować pro­
gram polityczno - gospodarcze!, 
hegemonii trustów amerykań­
skich w różnych gałęziach prze-, 
mysł-J światowego i wykazywać - 
zgubne jego skutki dla intere­
sów robotniczych w poszczegoi 
nych krajach.

9) Celem przeciwdziałania o-jj 
szczerczej propagandzie swiato-; 
wy ruch zawodowy winien po*' 
pularyzować wielkie osiągmę-: 
cia socjalne, gospodarcze i PoU'- 
tyczne Związku Radzieckiego * 
krajów demokracji ludowej. • !!

Na zakończenie Saillant o- 
świadczył: Znajdujemy się w 
punkcie zwrotnym historii. •
Kwestia pokoju jest sprawą sa­
mych ludów. Jesteśmy P” * 0'!  
nani, że dzięki jednolite] 
mas pracujących i ^ zyst?1f? I 
zwolenników pokoju na caW*] 
świeeie sprawa pokoju zwyciê J 
ży.
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W p rzed ed niu  Ś w ię ta  Lu d o w ca ?

„Chcemy, żeby po naszym święcie 
został ślad...“

Droga była tak podła, że 
zleźliśmy z wozu, brnąc dalej 
pieszo przez bruzdy i wyrwy, 
Rzucając współczujące uwagi 
pod adresem dzieci, które tę­
dy idą do szkoły, listonosza, 
który roznosi pocztę i wresz­
cie chłopów, wiozących tędy 
swe produkty do spółdzielni 
lub na targ, natrafiliśmy na­
gle na grupę kilkunastu chło-

. Wymiana zdań była krótka, 
rozpoczynali właśnie czyn 
chłopski z okazji święta Lu­
dowego. Ich zobowiązanie: bu­
dowa 2 km drogi.

— Choć na gospodarce pil­
na robota, do czynu chłopskie­
go zabieramy się z ochotą, bo 
jak człowiek widzi, że życie 
idzie ku lepszemu — choćby po 
woli — to nabiera nadziei i 
chęci do pracy., A trzeba też, 
żeby pozostał jakiś ślad po 
naszym chłopskim święcie.

Drogi, rowy melioracyjne, 
remonty świetlic, budowa żiob 
ków i boisk, r, obok tych czy­
nów — oświata... Bo Tydzień 
Oświaty na v-si dał za te lwie 
początek aktji, stanowiącej 
miesiąc upowszechniania ->ra- 
sy, akcji, w czasie której Zjed 

.noczone Stronnictwo Luiowe, 
zamierza zdobyć gęstą sieć 
czytelników prasy ludowej.

Meldunki o zobowiązaniach 
i ich wykonywaniu nadchodzą 
ciągło uo placóyek ruchu lu­
dowego. Uderza wśród tych 
meldunków wielka liczba robót 
melioracyjnych. Tak np. gro­
mada Mrozy w powiecie Elk 
(woj. białostockie), podjęła 
śmiałe, poważne zadanie, na­
prawy zrujnowanego mostu i 
oczyszczenia zamulonych od 
wielu lat rowów melioracyj­
nych. Równocześnie zobowiąza 
ła się przeprowadzić linię te­
lefoniczną na przestrzeni 2 
km., a więc wzmocnić więzy, 
łączące wieś ze światem, z kul 
turą. Czyny mrozian oszacowa 
ne są w wartości pieniężnej na 
97_ tysięcy zł., ich trwała war­
tość ekonomiczno - społeczna 
jest jednak znacznie wyższa.

Chłopi ze spółdzielni pro­
dukcyjnej „Zgoda" w Poznań­
skim, podjęli się jednego, lecz 
niełatwego zadania, zagospo­
darować 20 ha odłogów.

W szczecińskim istnieje sta 
ra spółdzielnia produkcyjna o- 
sadników wojskowych, powsta 
ła jeszcze jako spółdzielnia 
parcelacyjno - osadnicza w 
Siwkowcach. Członkowie jej 
wzięli zobowiązania społecz­
no - polityczne, postanowili 
wstąpić do Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej na 
znak solidarności z krajem.

który dał przykład całemu 
światu, jak budować szczęście 
i wolność ludu, który stoi na 
czele walki o pokój, o bezpiecz 
ną, spokojni pracę dla siebie 
i dla innych.

Obok tego Vadania, posta­
nowili siwkowiczanie również 
wybudować przedszkole dla 
„młodego pokolenia" członków 
spółdzielni oraz doprowadzić 
do porządku urządzenia melio 
racyjne.

„Siwkowice" wezwały do 
współzawodnictwa wszystkie 
inne spółdzielnie produkcyjne, 
które odpowiadają z zapałem

Czyny chłopów gosoodarzy 
indywidualnych i spółdzielni 
produkcyjnych przyniosą o- 
gromry dorobek zarówno sa­
mym gminom i gromadom, jak 
całemu państwu. Sama war­
tość przepracowanych dnió­
wek roboczych wyniesie w su­
mie kilka milionów żółtych. 
Tak np. remont domu ludowe­
go w Głowicy (woj. rzeszow­
skie) stanowi równowartość 28 
tys. zł. Wartość pracy przy 
zagospodarowaniu odłogów w 
Wojcieszowie (woj. wrocław­
skie) ocenia się na 200 tys. 
złotych.

Ten niebywały dotąd roz­
mach przygotowań do tego 
rocznego święta, ich . szeroki 
zasięg i rozmaitość, bogactwo 
zobowiązań i poważny wkład 
pracy — świadczą o tym, że 
masa chłopska rozwija się i 
doirzewa politycznie.

Wymowa faktów jest jasna. 
Rok zjednoczenia ruchu chłop­
skiego, rok sojuszu robotniczo 
chłopskiego, rok ofensywy o- 
światowej, rok poprawy wa­
runków ekonomicznych r.:as 
chłopskich i zwycięskiej icłf 
walki z wyzyskiem — stano­
wił dobrą szkołę świadomości, 
szkołę budownictwa. Pokazał, 
że w sojuszu z klasą robotni­
czą cl.łopi rosną, że łamią wie 
kowe zacofanie, że uczą się 
brać należne im prawa.

Tegoroczne Święto Ludowe 
jest szczególnym świętem. 
Obok zielonych sztandarów 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego i Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, będą defilowa­
ły czerwone sztandary Pol­
skiej Zjê nocsęojięj Partii Ro­
botniczej i Związków Zawodo­
wych, będzie defilowała mło­
dzież ZMP-oWŚlfSi'

Ta wspólna manifestacja, to 
znak ostatecznego pogrzeba­
nia jStarcg;o.t. Kpeażu izolacji 
chłopskiej, ™ stwarzanej prsez 
pseudoludowców, sługusów >ka 
pitału i obsza‘rnictwa. To znak 
ostatecznego zwycięstwa bra­
terskiego sojuszu ludzi pracy.

Z szybkością 469 uderzeń na minutą
pisze na maszynie W . Anflikówna

WARSZAWA. (PAP) 21 bm. 
odbył się w Warszawie zorga­
nizowany przez Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek RP 
II Ogólnopolski Konkurs steno 
grafii i pisania na maszynach. 
Konkurs miał na celu pobudzę 
nie współzawodnictwa na tere­
nie biur i ożywienie ruchu ra­
cjonalizatorskiego

Do konkursu przystąpiło 170 
maszynistek i ponad 50 steno­
grafów ze wszystkich części kra 
ju.

Pierwsze miejsca w konkursie 
stenografów zajęli: Marian Star 
czewski, pracownik Polskiej A- 
gencji Prasowej w Warszawie, 
osiągając 292 zgłoski na minu­
tę (dyplom honorowy), Władys 
ław Cybulski z redakcji „Dzień

nika Polskiego" w .Krakowie — 
290 zgłosek i Zbigniew Gros- 
ser „Dziennik Zachodni" Kato­
wice — 285 zgłosek. Wszyscy 
trzej używali systemu stenogra­
fii Polińskiego.

W konkursie maszynistek na 
czoło wysunęły się: Wanda An­
flikówna — pracownica Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Gdań 
sku — 469 uderzeń na minutę, 
Zuzanna Beldochowa z Kato­
wic — 461 uderzeń na minutę 
i Alicja Kocjan z Katowic.

Zdobywcy pierwszych pięciu 
miejsc otrzymali nagrody pie­
niężne w wysokości od 5 do 30 
tys. zł. Ponadto szereg insty­
tucji przeznaczyło nagrody 
książkowe

T e le fon em  z  B e r in a

Pod znakiem wschodzącego słońca
OJ własnego korespondenta API

Berlin, w maju
Od kilku dni ulice demokra 

tycznego sektora' stolicy Nie­
miec wyraźnie odmłodniały. 
Coraz częściej widać niebie­
skie bluzy chłopców i dziew­
cząt, znak wolnej młodzieży 
niemieckiej widnieje na licz­
nych plakatach, napisach i 
transparentach. Na leśnych po 
łanach WuhKieide — dzielnicy 
położonej we wschodniej czę­
ści miasta, wyrastają ostatnie 
namioty, przeznaczone dla pio 
merów, a w samym sercu 
wschodniego sektora młode rę 
ce wykańczają wspaniały sta­
dion, przeznaczony dla 70 tys. 
widzów.

Berlin gotuje się na wielki 
ogrlnoniemiecki zlot młodzie­
ży, który zgromadzić ma w 
Zielone Święta 500 tys. dziew 
cząt i chłopców z całych Nie­
miec. Zlot ten będzie najwięk 
szą pokojową demonstracją, 
jaka kiedykolwiek dotychczas 
miała miejsce w Niemczech.

P otężna s i ła  
w olnej m ło dzieży  

n iem ie ck ie j
Od wielu tygodni prowadzi 

się przygotowania do zlotu. 
Nie chodzi przy tym tylko o 
przygotowanie kwater, żywno 
ści, (to nie fraszka nakarmić 
pół miliona ludzi), o ułożenie 
jak najbardziej atrakcyjnego 
programu, o należyte utrzyma 
nie porządku itd Nie! Mło­
dzież niemiecka przygotowuje 
się do zlotu, również w inny 
sposób.

Dzięki wzmożonej pracy ide 
ologicznej i wychowawczej, 
FDJ (Freie Deutsche Jugend) 
powiększyła ostatnio swe sze­
regi o dalszych 210 tys. osób 
i według danych sprzed 10 
dni liczy 1,133,309 członków.

Ale ta liczba jest już dziś 
na pewno nieaktualna, gdyż

werbunek do FDJ nie ustaje 
ani na chwilę. Wraz z młody­
mi pionierami (młodzież poni­
żej 14 lat) skupiło się w tej 
chwili pod znakiem wschodzą 
cego słońca (symbol FDJ) po­
nad 2 miliony młodych Niem­
ców. Dodajmy jeszcze do tego 
35 tys. młodzieżowych bry­
gad, czynnych w uspołecznio­
nym przemyśle i rolnictwie,

a otrzymamy potężną siłę, de­
cydującą w poważnym stop­
niu o demokratycznym obli­
czu społeczeństwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Nauka z w zo ró w  
kom som ołu

Zgodnie z wezwaniem Rady 
Centralnej FDJ, każdy z u- 
czestników zlotu postanowił 
zdobyć przynajmniej 10 podpi 
sów pod Apelem Sztokholm­
skim. Zobowiązanie to zosta-

L is i le g n ic k ie  i m ło d z ie ż y  
«2o L u c ja n a  R u d n ic k ie g o

Młodzież Państwowego Gim­
nazjum Ogólnokształcącego w 
Legnicy wysłała do znanego pi­
sarza Lucjana Rudnickiego list 
następującej treści:

Drogi nasz Przyjacielu!
Zwracamy się do Ciebie, aby 

w związku z rozpoczętą w na­
szym kraju akcją zbierania pod 
pisów, przesłać Ci nasze gorą­
ce, radosne pozdrowienia.

W okresie, który minął1 od 
otrzymania Tweeo listu, doko­
naliśmy — jak dla nas — du­
żej iJl-acy. Przede wszystkim na 
sza organizacja szkolna ZMP 
przeprowadziła wielką kampa­
nię sprawozdawczo - wyborczą. 
Była to pierwsza taka kampa­
nia w planie 6-letnim, która w 
swym założeniu miała oodnieść 
i niewątpliwie podniosła goto­
wość bojową naszej organiza­
cji oraz przygotować nas do 
realizacji zadsm planu 6-letnie- 
go walki o pokój. Ponieważ pi­
szemy do Ciebie ten list w dniu, 
w którym złożymy podoisy pod 
Apelem Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, chcielibyśmy 
donieść Ci o naszej walce o po­
kój.

Zrozumieliśmy ostatecznie 
właśnie w okresie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej, że 
nasza walka o pokój — to do­
bra nauka. Dlatego w ostatnim 
czasie ogólny poziom nauki pod 
niósł się znaczni<- Powołaliśmy

w każdej klasie kolegę, który 
równolegle z nauczycielami oce­
nia -odpowiedzi uczniów. W nie 
których klasach bardzo nam się 
to udało, gdyż nie tylko powo­
łany kolega, ale cała klasa bie-

i ocenia sprawiedliwie, tak jak 
należy. W innych natomiast kia 
sach sytuacja wygląda nieco 
odmiennie: koledzy żądają stop 
ni, na które odpowiadający nie 
zasłużył. Zmartwiliśmy się 
trochę, ale zabraliśmy się do 
roboty i częściowo wytłumaczy­
liśmy kolegom niecelowość ich 
postępowania.

W okresie poprzedzającym 
Pierwszomajowe Święto powzię 
liśmy zobowiązania. I Tobie, 
Drogi Przyjacielu, chcemy zło­
żyć pierwszy meldunek z ich 
wykonania. Otóż dwie nasze ko 
leżanki postanowiły uczcić iSwię 
to Pracy samymi ocenami bar­
dzo dobrymi. Z dumą melduje­
my Ci, że wykonały one te zo­
bowiązania. Wiemy, że dwie ko 
leżanki — to mało, ale wierzy­
my, iż dzięki naszej pracy bę­
dzie takich więcej. I drugi mel 
dunek: Cała młodzież naszego 
zakładu przeczytała „Stare

Tyle możemy napisać o na­
szej obecnej pracy. Raz jeszcze 
zapraszamy do siebie i prosi-

Serdecznie pozdrawiamy

Rozm owa z tw órcg filmu » Piędź ziem ia

Wiejska trylogia filmowa
We Wrocławiu bawił Ban 

Frigyes, twórca filmu „Piędź 
Ziejki‘V który zdobył pierwszą 
nagrodę' fliźt Festiwalu Filmo­
wym w Mariańskich Łaźniach. 
Reżyser za film ten oraz obraz 
„Uri Muri“ (Pańska zaba­
wa) otrzymał najwyższe od­
znaczenie węgierskie, odpowia­
dające Nagrodzie Stalinow­
skiej, a mianowicie Nagrodę 
Kossutha. Reż. Frigyes udaje 
się obecnie do Łodzi, gdzie wy­
głosi kilka wykładów w Wyż­
szej Szkole Filmowej, a na­
stępnie weźmie udział w kon­
ferencji filmowców w Sopocie.

— Mamy podobnie jak Pol­
ska problemy filmowe. Dopiero 
wyzwolenie kraju — mówi 
reż. Frigyes — pozwoliło nam 
na stworzenie podwalin pod 
prawdziwą, związaną z życiem 
i światem pracy kinematogra­
fię węgierską. Film jest sztu­
ką na wskroś społeczną, dla 
mas, opartą o zasady realiz­
mu społecznego. Dlatego też 
raamy dziś inną tematykę fil­
mową, inny styl gry, innych 
artystów. Zerwaliśmy z pano­
szącym się dawniej kultem 
gwiazd. Szukamy nowych ta­
lentów filmowych i znajduje­
my je. Dowodem tego jest cho­

ciażby film „Piędź ziemi",

gdzie główną rolę bohatera fil­
mu Jośki grał chłop Sirtes 
Adam. Wzięliśmy go niemal 
wprost od pługa i'dlatego gra 
jego jest tak pełna realizmu 
we wszystkich scenach przy 
pracy na wsi. Drugim chło­
pem, po raz pierwszy grają­
cym w filmie, jest jego przy­
jaciel Molnar Tibor. Poza tym 
prawie wszyscy statyści — to 
chłopi.

— Gdzie odbywały się zdję­
cia „Piędzi ziemi"?

— Pierwsza część nagrywa­
na była na nizinie węgierskiej 
nad Cisą. Tam przez 8 dni na­
kręcaliśmy sceny wesela. Po­
tem przenieśliśmy się do Kis- 
kunlachaza nad Dunajem.

— Film „Piędź ziemi" koń­
czy się ponurym, tragicznym 
akcentem, gdy Joska, za chęć 
uratowania wsi przed klęską 
suszy, zostaje zakuty w kaj­
dany i uwięziony...

— Tak .ale to jest' tylko ko­
niec części pierwszej. Bo 
„Piędź prerii i “ stanowi pierw­
szą część wiejskiej trylogii fil­
mowej, ukazującej przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość wsi 
węgierskiej. ,,Piędź ziemi" by­
ła tragiczna i ponura, bo taka 
była rzeczywistość ówczesnej 
wsi węgierskiej.

Część druga zaczyna się w 
więzieniu w Debreczenie, osła­
wionym więzieniu „Csillag", 
gdzie siepacze faszystowscy 
katowali działaczy lewicowych. 
Tam Joska poznaje się z dzia­
łaczem marksistowskim, zosta­
je uświadomiony politycznie i 
przygotowuje się do swej przy 
szłej roli politycznej na wsi. 
Przychodzi w r. 1944 wyzwo­
lenie, otwierają się mury wię­
zienia, a Joska wraca do swej

Treścią drugiej części bę­
dzie właśnie walka klasowa na 
wsi w okresie, gdy obszarnicy 
wprawdzie uciekli, ale pozo­
stali ich poplecznicy, bogacze 
wiejscy.

— A trzecia część?
— Ta będzie już poświęcona 

pracy w spółdzielni produkcyj­
nej. Rzuca ona piękne pers­
pektywy rozwojowe wsi wę­
gierskiej na drodze ku socja­
lizmowi.

W dalszym ciągu naszej roz 
mowy reż. Frigyes opowiada 
o olbrzymim powodzeniu, ja­
kim cieszą się polskie filmy 
ńa Węgrzech. Ma on nadzieję, 
żo jego pobyt w Polsce przy­
czyni się jeszcze bardziej do 
zacieśnienia stosunków filmo­
wych między obu krajami. ZG

ło poważnie przekroczone. Z 
liczby la milionów podpisów, 
zebranych w Niemczech, bli­
sko połowę zdobyli członkowi 
wie FDJ.

Młodzież powitała równie# 
swój zlot osiągnięciami w nau 
ce i pracy. Młodzieżowe bryga 
dy w przemyśle, na stacjach 
traktorowych przekraczają nor 
my i biją coraz to nowe rekor 
dy. Młodzież sięga po książki, 
uczy się z wzorów przodują­
cej organizacji młodzieżowej 
świata — Komsómołu, jak 
walczyć o nowe życie i jak je 
organizować!

Rząd NRD zdaje sobie w 
pełni spraWę ze znaczenia 
działalności demokratycznej 
wolnej młodzieży niemieckiej 
w ogólńoniemieckim życiu. 
„Ustawa o udziale młodzieży 
w budowie NRD i o opiece 
nad młodzieżą w szkole, w za 
wodzie, w sporcie i przy odpo 
czynku" z 8 lutego br. riię po­
została/ na papierze. Młodzież 
niemiecka otoczona jest prze* 
władzę NRD troskliwą opieką. 
Przed paru dniami parlament 
NRD przyjął nowa ustawę, 
obniżającą prawną pełnolet-i 
ność do 18 lat.

Nie będą p e łn ić  
funkcji 

kondotierów
Młodzież niemiecka, skupio­

na w FDJ, wykazuje niejedno 
krotnie swą dojrzałość. Do­
strzec ją można choćby w spo 
koju 1 opanowaniu, z jakim 
przyjmuje ona bełkotliwą pro 
pagandę zachodnią na temat 
zlotu. Od oświadczeń w fodza 
ju „nie oddamy Berlina", po­
przez zapewnienie „nie oba­
wiamy się skomunizowanej 
FDJ", aż po terrorystyczne o- 
strzeżenie pod adresem zachód 
niej młodzieży, by nie brała 
udziału w „komunistycznej im 
prezie" (mimo terroru, już po­
nad 50 tys. młodzieży z Tri- 
zonii zgłosiło swój udział w 
zlocie), prasa zachodnia wy­
grała całą gamę propagando­
wą na fortepianie totalnej dy­
plomacji.

Zachodni świat wojennych 
spiskowców nie może w ża­
den sposób pojąć, że aby zwy­
ciężyła sprawa pokoju, o któ­
ry walczy również FDJ, nie 
trzeba wcale, aby członkowie 
tej organizacji „wmaszerowa- 
li“ do zachodniego Berlina. 
„Oni są już tam — oświad­
czył członek Biura Polityczne­
go FDJ, Walter Ulbricht — są 
wszędzie, w każdym zakładzie 
pracy, w każdym domu".

Cała nieokiełznana pro­
paganda wojennych spis­
kowców dowodzi w każdym 
razie jednego: iż boją się
oni demokratycznej młodzieży 
niemieckiej i boją się — nie 
bez racji — że nie zechce 
ona spełnić funkcji kondotier- 
skiej armii w zamierzonej a- 
gresji przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, krajom demokra­
cji ludowej, jak również Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. .

I w rzeczy samej: młodzież 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie chce tej funk­
cji pełnić. Radośnie roześmia­
ni chłopcy i dziewczęta śpie­
wają na ulicach Berlina hymn 
Międzynarodowej Federacji 
Młodzieży: „Nasze szczęście
związane jest z pokojem". Na 
rękawach ich niebieskich ko­
szul wyszyty jest symboliczny 
znak wschodzącego słońca,, 
słońca pokoju, które zaświeci 
dla wszystkich. Pod tym zna­
kiem walczą i zwyciężają.

Zygmut Szymański

— najcenniejszy kapitał
Miałem wtedy dziesięć lat, 

zdany egzamin do pierwszej kia 
sy gimnazjalnej i dwa miesią­
ce wakacyjnej swobody przed 
sobą. Spędzałem je na wsi. 
Pierwszego dnia spotkałem tego 
chłopca. Był mały Jak ja, ale 
już pracował i wiedział o rze­
czach, o których ja nawet nie 
myślałem. Był starszy ode mnie 
nie tylko wiekiem (może o dwa, 
trzy lata), ale i znajomością ży­
cia. Bronował pole pod lasem 
i przysiadł w cieniu, aby odpo 
cząć. Zagadaliśmy do siebie. Py 
tał mnie o sprawy, których nie 
umiałem mu wyjaśnić. Potem 
nowiedział:

— Ty wrócisz do miasta. Bę­
dziesz chodził do szkoły, bę­
dziesz coraz więcej wiedział, 
a ja tu zostanę, chyba na zaw­
sze i nie zobaczę świata. Bo ja 
jestem chłop.

Do dziś pamiętam tego chłop­
ca. A rozmowa z nim przypom­
niała mi się znów tak żywo, kie 
dy na dziedzińca Pałacu pod

Blachą, zwiedzając wystawę 
oświatową, zatrzymałem się 
przed wielką tablicą. Widniały 
na niej dwie grupki ludzkich 
sylwetek, rysunek budynku z 
napisem „szkoła" i parę cyfr. W 
tych niewielu elementach gra­
ficznych tkwiła wielka treść re­
wolucji społecznej.

W roku 1937 na każdych 100 
uczniów gimnazjalnych tylko 13 
było pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego. Ustrój kapitalistycz 
ny stawiał barierę, zagradzają­
cą biedakom irogę do oświaty.

W roku 1950 na każdych 100 
uczniów szkół średnich więcej 
niż 55 — to synowie robotni­
ków i chłopów. Dziś żaden wiej 
ski chłopak nie spojrzy z za­
zdrością na swego rówieśnika 
z miasta, który powróci z wa­
kacji do szkoły. Polska Ludowa 
naprawiła starą krzywdę.

Chcemy, by Polska Socjali­
styczna była krajem szczęśli­
wych, uśmiechniętych dzieci, ty 
żadne dziecko nie było głodne,

czy pozbawione opieki w wy­
padku sieroctwa. 120.000 sierot 
znalazło już domy zastępcze, 
2.600.000 dzieci Państwo otacza 
dodatkową opieką w żłobkach, 
przedszkolach, domach dziecka, 
pomagając rodzicom w ich wy-

W roku 1937 akcją dożywiania 
objętych było w całym kraju 
652.776 dzieci. W -oku 1950 ak­
cja ta — przy ogólnej przecięt­
nej poprawie warunków wyży­
wienia całego społeczeństwa — 
obejmuje 1.600.000 dzieci.

W roku 1937 na koloniach
przebywało 418.580 dzieci w
5.347 placówkach. W roku 1949 
na kolonie obejmujące 12.742 
placówki wysłaliśmy 1.101.077
dzieci i liczba ta wzrastać bę­
dzie z każdym rokiem.

Przed wojną tylko 74.800 dzie 
ci znajdowało miejsce w przed­
szkolach w roku bieżącym
przedszkola opiekują się 543.000

Opiekę nad dziećmi rozbudo 
wujemy nieustannie. Wznosimy 
wciąż nowe żłobki, nowe przed­
szkola, nowe szkoły podstawo­
we, w których dziś ponad trzy 
i pół miliona dzieci otrzymuje 
elementarną wiedzę.

Młodzież nasza po ukończeniu 
szkoły podstawowej może swo­
bodnie wybierać między śred­
nią szkołą zawodową a ogólno­
kształcącą. Przemysł, rolnictwo, 
administracja, szkolnictwo żąda 
ją wciąż pracowników wszyst­
kich szczebli przygotowania za­
wodowego. Potrzeba nam dzie­
siątków tysięcy górników i nau 
czy cieli, agrotechników _i leka­
rzy, budowniczych i artystów. 
Kraj budujący socjalizm, rea­
lizujący wielki 6-letni Plan Na­
rodowy, wciąż żąda więcej rąk 
do pracy, więcej wyszkolonych 
umysłów do wypełnienia za­
kreślonych zadań.

Młodzież — to jutro kraju; 
dzień dzisiejszy nie pozwala po­
zostawić jednak na uboczu żad­
nej jednostki także ze starszego 
społeczeństwa. Mobilizujemy 
umvsłv całeso narodu.

6.710 szkół podstawowych dla 
dorosłych liczy 220.000 uczniów, 
robotników i chłopów, czynnych 
zawodowo. 422 szkoły średnie 
dla dorosłych kształcą 78.680 
uczniów. Na 50.000 kursów nau­
czania początkowego zdobędzie 
w roku bieżącym podstawową 
wiedzę 750.000 analfabetów i pół 
analfabetów,

| Dość szkół wyższych wzrosła 
przeszło dwukrotnie w porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym, a ilość studentów prawie 
potroiła się. Dziś 110.000 mło­
dzieży studiuje na wyższych 
uczelniach, przygotowując się 
do objęcia kierowniczych stano 
wisk we wszystkich dziedzi­
nach życia kraju.

Oświata pozaszkolna promie­
niuje na kraj poprzez radio, 
film, świetlice, koła samokształ­
ceniowe. Wszechnica radiowa 
skupia ponad 120.000 słuchaczy, 
pracujących systematycznie w 
8.300 kołach. Jeden tylko ro­
dzaj filmów oświatowych — 
szkolne filmy nieme — ogląda 
miesięcznie ponad 1.500.000 mło 
dzieży. Rośnie liczba stałych 
kin wiejskich, wspaniałe narzę­
dzie upowszechniania kultury. 
Na terenie całego kraju pracuje 
blisko 23.000 świetlic, które sku 
piają tysiące robotników i 'hlc- 
pów przy rozrywce i nauce. Bli­
sko 50.000 bibliotek zawiera 
przeszło 25 milionów tomów. Na 
każdego mieszkańca Polski przy 
padają 3 nowe książki rocznie.

Zestawienia statystyczne są 
tylko pozornie suche. W tych

cyfrach odbija się życie, odbi­
jają się wielkie, rewolucyjne 
przemiany, dokonane w Polsce 
walką i pracą klasy robotniczej..

Te cyfry znaczą drogę, którą 
naród przebył, zbliżając się do 
socjalizmu.

Po to, aby coraz więcej dzie­
ci, promieniujących radością ży 
cia i zapałem do nauki, wypeł­
niało coraz liczniejsze i pięk­
niejsze żłobki, przedszkola 1 
szkoły, aby coraz więcej ksią­
żek przybywało w naszych bi­
bliotekach, coraz więcej wyni­
ków w pracowniach nauko­
wych, potrzeba jednego — po­
trzeba pokoju.

Walczymy o pokój po to tak­
że, abyśmy mogli coraz bardziej- 
rozszerzać i doskonalić formy 
opieki, którą Polska Ludowa 
otacza swoich obywateli w dzie 
dżinie wychowania i oświaty, 
abyśmy mogli coraz bardziej do 
skonalić człowieka, zgodnie z 
nauką Stalina:

„Ze wszystkich istniejących 
na świccie cennych kapitało* 
najcenniejszym, najbardziej de­
cydującym kapitałem są ludzie, 
kadry".

Stanisław Grzelccld
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’ Już tylko kilka dni dzieli na: 
od ciekawej imprezy kolar- 

' skiej, jaka odbędzie się w Świd- 
fnicy. Organizator wyścigu i zja 
ulu kolarskiego — „Słowo Wał­

brzyskie" czyni wszelkie stara­
nia, by z zawodów tych zrobić 

. imprezę godną wielkich za- 
'dań odrodzonego sportu pol­
skiego. ----------- , ------- ^

Komunikat
W piątek, 26 bm. odbędzie się 

zebranie sekcji motocyklowej 
Związkowca w lokalu własnym 
na Grobli 28. Początek zebrania 
o godz. 18,30. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.

Studium WF
czeka na słuchaczy
Kartoteki kandydatów na 

słuchaczy SWF — najlepsze­
go Studium w Polsce, pęcznie­
ją od nadsyłanych zgłoszeń. 
Przypominamy, że jest już naj 
wyższy czas wysłać papiery 
pod adresem WKKF, ul. Koł­
łątaja 20, Wrocław — Wy­
dział Pers. Informacji udziela 
poza tym Sekretariat Uczelni, 
a słuchacze SWF zapraszają 
tegorocznych maturzystów do 
odwiedzania boiska przy ul. 
Witeliona 25, dla zapoznania 
się z życiem akademickim i [ 
pracą studentów. j

Wyścig kolarski udostępniony 
został szerokim rzeszom n 
młodzieży, z których więki 
nie miała jeszcze okazji do „wy 
życia się“ i wyładowania swo­
jej energii w jakiejkolwiek pu­
blicznej imprezie. O wielkim za 
interesowaniu młodych kolarzy 
najlepiej świadczy fakt wielkiej 
ilości zgłoszonych do wyścigów.

Obecnie czynione są ostatnie 
przygotowania do wyścigu, a de 
legacja naszej redakcji udała się 
na ostatni przed zawodami prze 
gląd trasy. Świdnica — jedno 
z najbardziej usportowionych 
miast Dolnego Śląska, znane z 
przychylnego ustosunkowania 
się do sportu masowego, 
przez dwa dni świąt gorąco do­
pingować będzie młodych ko­
larzy.

Jesteśmy przekonani, że wy­
ścig „Słowa" spotka się tam z 
nie mniejszym entuzjazmem, 
jak występy pupilka świdni- 
czan, „Polonii" w spotkaniach 
drugoligowych.

Spóźniony zryw wrocławian

Ogniwo -  Kolejarz (Toruń) 3:1
Sieka p a  lendera II ligi
Po niedzielnej kompromitu­

jącej porażce z Włókniarzem 
bielawskim na wczorajszym 
meczu Ogniwo — Kolejarz To 
ruń zebrała się tylko garstka 
najzagorzalszych kibiców wro 
cławian. Drużyna Ogniwa w 
meczu z leaderem II ligi za­
grała, jak się tego spodziewa 
liśmy, znów na poziomie. 
Wrocławianie byli zdecydowa 
nie stroną przeważającą i po­
siadali prawie 80 proc. z gry. 
Niski stosunkowo wynik za­
wdzięczają goście niedyspozy­
cji strzałowej napastników O- 
gniwa, którzy podobnie jak w 
meczu z Włókniarzem wię­
kszość murowanych pozycji za 
przepaścili. Druiyna gości w 
ogóle nie była podobna do lea 
dera II klasy państwowej na 
tle dobrze grającego zespołu 
wrocławian. Miała ona kilka 
efektownych zagrań. Lotny jej 
atak łatwo zdobywał teren,

wszystkie jednak groźniejsze 
ekcje kończyły się na obro­
nie Ogniwa.

W pierwszej połowie wro­
cławianie uzyskują z miejsca 
lekką przewagę, która rośnie 
w miarę upływu czasu. Już w 
20 minucie Źabicki ładnym 
strzałem zdobywa prowadze­
nie dla gospodarzy. W niediu 
gim czasie po pierwszej bram 
ce ładna kombinacja całego a- 
taku wrocławskiego kończy się 
strzałem Borka, który Ogniwu 
przynosi drugi punkt.

Po tej bramce goście prze­
prowadzają kilka ataków na 
bramkę gospodarzy, z których 
jeden przynosi im pierwszy, 
jak się potem okazało, jedyny 
punkt z pięknego strzału Rem 
beckiego. Na 10 minut przed 
zakończeniem pierwszej poło­
wy Lasecki podwyższa wynik

Drugą połowę cechuje nadal

Mistrzostwa Polski w kłosie B
Szermierze Wrocławia w dobrej formie

Mistrzostwa szermiercze Pol 
ski w klasie „B“ były impre­
zą taką, jakimi powinny być 
wszystkie wielkie zawody w

Dobra poslawtf motocyklistów9 Związkowca « 
w Rnśdzie Świętokrzyskim

Jako eliminacja do raido- 
wych mistrzostw Polski odbył 

. się tradycyjny Raid Święto­
krzyski, na którym Wrocław 
reprezentowany' był przez dwa 
•patrole ,£uńązkowca“. Wroc­
ławianie, których skład opie­
rał się na młodych zawodni­
kach, z których żaden nie prze 
kraczał 18 roku. życia, w tej 
ciężkiej próbie wypadł zupeł­
nie zadowalająco. Teren Raidu 
Świętokrzyskiego był bardzo 
ciężki, który najbardziej ruty­
nowanych zawodników zmusił 
io wydania z siebie maksi­
mum wysiłku i  umiejętności.

Na starcie raidu stanęło po­
nad 200 zawodników, między 
którymi znajdowały się takie 
asy, jak Żymirski, Dąbrowski, 
Markowski i inni.

Z zawodników wrocławskich 
najlepiej wypadł Kosierb, któ­
ry startując na BMW 750 ccm 
zdobył złoty medal. Obiecują­
cy zawodnik Goebel zdobył na 
Jawie 250 srebrny medal. Naj 
większy jednak sukces odniósł 
młodziutki Wodziński, który 
startując po raz pierwszy w 
życiu w raidzie motocyklowym

RtsmunSs-CSR 1:1
Ostatni przeciwnik naszej pił 

karskiej reprezentacji narodo­
wej — Rumunia,, rozegrał ubieg 
lej niedzieli w Bukareszcie mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkar 
skie z reprezentacją Czechosło­
wacji. Mecz ten zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1. Bram 
kę dla Rumunów zdobył Bodo, 
dla Czechosłowaków Zdżarski. 
_ Mecz drugich reprezentacji, 
jaki odbył się w Bratysławie, 
zakończył się zwycięstwem Ru­
munów 2:1.

zdobył brązowy medal na ma­
szynie polskiej produkcji 
SHL 125. Pozostali trzej za­
wodnicy Mokiejewski, Rakow­
ski i Woźniak nie odegrali w 
wyścigu poważniejszej roli. 
Pierwsi dwaj musieli się wy­
cofać na skutek defektu ma­
szyn, przy czym Mokiejewski 
przez 160 km prowadził w swo 
jej kategorii. 1 gdyby nie de­
fekt maszyny, zdobyłby co naj 
mniej srebrny medal. Woźniak 
przyjechał do mety z punkta­
mi karnymi.

Państwie Ludowym. Zanim za 
dźwięczały florety i szable — 
zabrzmiała pieśń Hymnu Mło­
dych i młodzież podpisała A- 
pel Sztokholmski. Wrocław 
wysłał do Łodzi tylko mło­
dzież. Czołowi zawodnicy kla­
sy II-giej ze wszystkich trzech 
klubów zdawali egzamin na 
wyższych uczelniach lub ma-

CZY BYŁY SUKCESY?
Stanowczo tak. Wiceprezes 

PZS kpt. Fogt zanotował jako 
kandydatów do kadry, którą 
nazwał przyszłością szermier­
ki Sokołowskiego z Budowla­
nych i Kuszewskiego M. ze 
Związkowca. Obydwaj w pół­
finałach odpadli minimalnym 
stosunkiem trafień, zyskując 
symaptię sędziów i kolegów 
wzorowym zachowaniem się 
na planszy i techniką. Wycho- 

1 wanęk  ̂ szermierly. yrocław-

Tenisiści Irlandii przeciwnikami
n asze j rep re ze n ta cji w ćw ierćfin ale  
rozgrywek o puchar Dav£sa

Po zwycięstwie naszych te­
nisistów nad reprezentacją te­
nisową Izraela w eliminacyj­
nym spotkaniu o Puchar Da- 
visa drużyna nasza zakwalifi­
kowała się do twierćfinału. 
ćwierćfinałowym _  przeciwni­
kiem tenisistów polskich bę­
dzie drużyna Irlandii, która w 
dniach 8 do 10 czerwca roze­
gra w Warszawie z Polakami 
mecz pucharowy.

Irlandzki Związek Teniso­
wy nadesłał już skład swoje] 
drużyny, która przedstawia 
się następująco: Kemp, Mur- 
phy, Hackett, Fitzgibbon. Kie­
rownikiem ekipy będzie Me 
Veagh. Drużyna tenisowa Ir­
landii posiada swój nasilniej- 
szy punkt w rutynowanym 
Kempie, który legitymuje się 
poważnymi sukcesami na are­

nie międzynar. Ma on na roz­
kładzie m.in. znanego tenisistę 
amerykańskiego Toma Brow­
na. Pozostali zawodnicy z wy­
jątkiem Fitzgibbona — to mło 
dzi tenisiści.

Polacy są w meczu z Irlan­
dią faworytami spotkania.
Zwycięstwo nad tenisistami 
irlandzkimi kwalifikowałoby 
Polaków do następnej rundy 
Daviscoupowej.

skiej były zawodnik Związ­
kowca i Legii Przezdziecki 
zdobył tytuł mistrza w szabli 
i wicemistrza w szpadze. Bar­
dzo dobrze walczył eks-legio- 
nista Paliga, Szawłowski i 
Śmiałkowski z Budowlanych. 
Młody związkowiec — Kałuc- 
ki potrafił w eliminacjach wy 
grać dwie walki i stawiać za­
cięty opór (4:5) najlepszym flo 
recistom mistrzostw.

Reprezentację Wrocławia u- 
zupełniał sędzia główny red. 
Ostańkowicz, który przewodni 
czył we wszystkich rodzajach 
broni. (k.m.).

Sekcja motorowa
poty/stała przy 
Z K  Sp ó jn ia

ZKS Spójnia Wrocław orga 
nizuje sekcję motocyklową i 
kolarską. Zgłoszenia kandyda­
tów do obydwóch sekcji przyj 
muje sekretariat Wrocław, ul. 
Kościuszki 37 m 2 w środy i 
piątki w godz. od 17-tej do 
18-tej.

Członkowie sekcji korzysta­
ją z pomocy technicznej i ze 
sprzętu. (N)

przewaga drużyny gospodarzy, 
którzy prawie że nie schodzą z 
pola karnego przeciwnika. Mi 
mo kilku ładnych akcji i sze­
regu murowanych pozycji tak 
z jednej, jak i z drugiej stro­
ny, wynik nie uległ żadnej 
zmian e. Z drużyny Ogniwa 
w meczu tym na wyróżnienie 
zasługują Lasecki, Borek, Ża- 
bicki i Rusin, z napadu. Li­
nie defensywne z Korym w 
bramce zagrały na poziomie. 
Najlepszym zawodnikiem go­
ści był bramkarz, który w e- 
fektownym stylu obronił kil­
ka trudnych piłek.

1%'owy z a r z ą d  A ZS
W sali Politechniki Wrocław 

skiej odbyła się konferencja 
środowiskowa Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, której 
celem było obranie nowego za

W skład nowego zarządu 
środowiskowego weszło 29 
członków m. in. przewodniczą 
cy zarządu środowiskowego 
Bednarski, wiceprzewodniczący 
Wojtowicz, wiceprzewodniczą­
cy organizacyjny Majchrzak, 
wiceprzewodniczący sportowy 
Ułatwiński, wiceprzewodniczą 
cy finansowy Czerwiński i wi­
ceprzewodniczący od spraw 
sprzętu i urządzeń sportowych 
Ochlewski. (N)

W okół m eczu
Polska-Węgry

Międzypaństwowe zawodp 
piłkarskie Polska—Węgry, ktś 
re odbędą się i  czerwca br. » ,  
Warszawie, prowadzić będzia ] 
znany sedziu, esechosloKO/lIci

Druga reprezentacja nasze­
go kraju wyjeżdża 31 maja na' 
Węgry, gdzie spotka się z dni- \ 
gim garniturem reprezentacji 
węgierskiej.

Ekspedycji polskiej towarzy 
szyć będą wiceprezesi PZPN 
Glinka i Szymkowiak oraz No­
wakowski i trener Matyas. ».!  *
Popraw ka w tabelce
piłkarskiej klasy A

We wczorajszych wynikach 
A-klasowych doszło na skntek 
złego odbioru telefonicznego 
do malej pomyłki. Otóż spot­
kanie Włókniarz Legnica — 
Związkowiec Jel. Góra zakoń­
czyło się zwycięstwem Iegni- 
czan w stosunku 3:0, a nie jak 
podawaliśmy zwycięstwem 
Związkowca.

Po tej poprawce tabela pier 
wszej grupy przedstawia się 
następująco:
Górnik Wałb. 18 33 95:26 
Związk. Lubań 19 25 65:32 
Związk. J. G. 19 24 49:39 
Gwardia KG 19 17 47:56 
Stal Wr. T  9 15 23:10 
Kolejarz Wr. " 18 15 35:46
Włókn. Legnica 19 14 41:69 
Związk. Ząbk. 10 13 22:16 
Związk. Wr. 19 12 28:53 
Spójnia BieL 1 19 12 27:55
Legia Zary ■.££■ 19 »  27:73-

N a jle p s i s z e r m ie r z e  J a d ą
na mistrzostwa Polski we Wrocławiu

Na konferencji PZS w Łodzi 
postanowiono definitywnie, że 
rewia ekstraklasy odbędzie się 
we Wrocławiu we wszystkich 
rodzajach broni dla mężczyzn 
oraz we florecie indywidual­
nym i drużynowym kobiet.

Startują tylko zawodnicy 
pierwszej klasy państwowej. 
Wrocław ma szanse na wywal 
czenie dobrych miejsc w fina-

We florecie najsilniejszymi 
są wicemistrz Polski Wort- 
man (Związkowiec) i Ludwi- 
czak (Związk.). W szpadzie 
wałcza „rasowi" szpadzi- 
ści. Suski (AZS) i. Ostań­
kowicz (Związkowiec) oraz 
z młodszego pokolenia Jagieł­
ło i Oleksiewicz (AZS) oraz... 
ekswrocławianin Przeździecki. 
(Może Ludwiczak i Wort-

W szabli aż dwóch: Dobro­
wolski (Związk.) i Suski 
(AZS) mają szanse na zdoby­
cie tytułu. Do silnych szabli­
stów zalicza się część ligow- 
ców wrocławskich: Ludwiczak 
i Wortman (Związk.) oraz 
Malczewski, Oleksiewicz i Ja­
giełło (AZS).

Wśród kobiet, które odbędą 
mistrzostwa okręgu w najbliż­
szy piątek — 4 będzie walczy­
ło w żlasie I-ej.

Drużynowo Wrocław zgłosi 
trzy zespoły: AZS, Związko­
wiec i. repr. Studium WP. 
Sensacyjną uchwałą konferen­
cji było powierzenie wrocła­
wianom pierwszych w historii 
Polski mistrzostw kobiet w kl. 
Ii-ej. Tutaj n" pewno Wrocław 
uzyska kilka pierwszych 
miejsc! (km)

Koszykarki ZSRR—mistrzem Europy 
Polki zajęły szosie miejsce

W Budapeszcie zakończone 
zostały mistrzostwa Eurcpy 
w koszykówce żeńskiej. Po ty­
godniowych walkach pierwsze 
miejsce w rozgrywkach fina­
łowych zajęły koszykarki ra-

Poionia Św.—Kolejaiz Toruń 1:1
Rozegrane w Świdnicy zawo 

dy piłkarskie o mistrzostwo II 
ligi, zakończyło się, po cieka­
wej grze, wynikiem remiso­
wym. Z wyniku tego świdni- 
czanie mogą być w zupełnoś­
ci zadowoleni i uważać mogą 
go raczej za szczęśliwy.

Wyrównującą bramkę bo­
wiem, gospodarze zdobyli do­
słownie w ostatnie; minucie 
gry, a szczęśliwym strzelcem 
był Gątko. Kolejarze zdobyli 
prowadzenie w pierwszej poło 
wie przez Grapieckiego. (v)

dzietkie zdobywając tym sa­
mym mistrzostwo Europy. Za 
wodniczki ZSRR dowiodły jesz 
cze raz, że reprezentują obec­
nie najwyższy poziom i w 
Europie nie posiadają konku-

Zawodniczki polskie, które 
po niezbyt fortunnych spotka­
niach z reprezentacją Czecho­
słowacji, podczas jej tournee 
po Polsce sprawiły na mistrzo 
stwach w Budapeszcie miłą 
niespodziankę, kwalifikując 
się do finału. Zawodniczki na­
sze zdystansowały tak groźne 
drużyny jak Rumunię, Belgię, 
Szwajcarię i Austrię. W roz­

grywkach finałowych nasze pa 
nie znalazły się wśród ekstra 
klasy europejskiej, gdzie nie­
stety nie miały jaż nie do po­
wiedzenia. Tym niemniej na­
wiązały one z renomowanymi 
zespołami w finale równorzęd­
ną walkę pozostawiając po so 
bie swoją postawą bardzo do­
bre wrażenie. Jesteśmy prze­
konani, że mistrzostwa Euro­
py w Budapeszcie były prze­
łomowym punktem naszej ko­
szykówki żeńskiej. Spodziewa­
my się, że od tego czasu na­
sze koszykarki częściej będą 
mogły notować sukcesy na 
swym koncie.

O d c i n e k  18.
Właściciel sklepu galanteryjnego, Stanisław Wokulski, w skry. 

Jości uwielbia córką zubożałego magnata — panną Izabelą Łącką. 
Tymczasem panna Izebela żywi konwencjonalne przekonanie co da 
kariery małżeńskiej panny w jej sferze.

Tak było dawniej i było dobrze, według zgodnej opinii 
Wszystkich matron. Dziś zapomniano o tym i jest źle: mnożą się 
Mezalianse i upadają wielkie rodziny.

— I nie ma szczęścia w małżeństwach — dodawała po cichu 
panna Izabela, której młode mężatki opowiedziały niejeden se­
kret domowy.

Dzięki nawet tym opowiadaniom nabrała dużego wstrętu do 
Małżeństwa i lekkiej wzgardy dla mężczyzn.

Mąż w szlafroku, który ziewa przy żonie, całuje ją mając 
Sęłne usta dymu z cygar, często odzywa się: „a dajże mi spo­
kój!" albo po prostu: ,,głupia jesteś!..." — ten mąż, który robi 
hałasy w domu za nowy kapelusz, a za domem wydaje pieniądze 
Sa ekwipaże dla aktorek — to wcale nieciekawe stworzenie. Co 
#ajgórsze, że każdy z nich przed ślubem był gorącym wielbicie- 
J.eMi mizerniał nie widząc długo swej pani, rumienił się, kiedy 
H spotkał, a nawet niejeden obiecywał zastrzelić się z miłości.

, Toteż mając lat osiemnaście, panna Izabela tyranizowała 
Jżczyzn chłodem. Kiedy Wiktor Emanuel raz pocałował ją w 

uprosiła ojca, że tego samego dnia wyjechali z Rzymu. W

W Paryżu oświadczył się jej pewien bogaty hrabia francuski; 
odpowiedziała mu, że jest Polką i za cudzoziemca nie wyjdzie. 
Podolskiego magnata odepchnęła zdaniem, że odda swoją rękę 
tylko temu, kogo pokocha, a na co się jeszcze nie zanosi, a o- 
świadczyny jakiegoś amerykańskiego milionera zbyła wybuchem 
śmiechu.

Takie postępowanie na kilka lat wytworzyło dokoła panny 
pustkę. Podziwiano ją i wielbiono, ale z daleka; nikt bowiem nie 
chciał narażać się na szyderczą odmowę.

Po przejściu pierwszego niesmaku, panna Izabela zrozumia 
ła, że małżeństwo trzeba przyjąć takim, jakie jest. Była już 
zdecydowana wyjść za mąż pod tym wszakże warunkiem, aby 
przyszły towarzysz — podobał się jej, miał piękne nazwisko i 
odpowiedni majątek. Rzeczywiście trafiali się jej ludzie piękni, 
majętni i utytułowani; na nieszczęście jednak żaden nie łączył 
w sobie wszystkich trzech warunków, więc — znowu upłynęło 
kilka lat. ,

Nagle rozeszły się wieści o złym stanie interesów pana lo- 
masza i — z całego legionu konkurentów — zostało pannie Iza­
beli tylko dwu poważnych: pewien baron i pewien marszałek, bo 
gaci, ale starzy, . . .

Teraz spostrzegła panna Izabela, że w wielkim święcie u- 
suwa jej się grunt pod nogami, więc zdecydowała się obniżyć ska 
lę wymagań. Ale, że baron i marsząłek, pomimo swoich mająt­
ków, budzili w niej niepokonaną odrazę, więc odkładała stanow­
czą decyzję z dnia na dzień. Tymczasem pan Tomasz zerwał z 
towarzystwem. Marszałek nie mogąc się doczekać odpowiedzi wy 
jechał na-wieś, strapiony baron za granicę i —- panna Izabela 
została kompletnie samą. Wprawdzie wiedziała, że każdy z nich 
wróci na pierwsze zawołanie, ale — którego tu wybrać?... jak 
przytłumić wstręt?... Nadewszystko zaś, czy podobna robić z sie 
bie taką ofiarę mając niejako pewność, że kiedyś odzyska mają 
tek i wiedząc, że wówczas znowu będzie mogła wybierać. Tym 
razem już wybierze poznawszy, jak ciężko jej żyć poza towarzys 
twem salonów... ' . . . .

Jedna rzecz w wysokim stopniu ułatwiała jej wyjście zamąz 
dla stanowiska. Oto panna Izabela nigdy nie była _ zakochaną. 
Przyczyniał się do tego jej chłodny temperament, wiara, że mał 
żeństwo obejdzie się bez poetycznych dodatków, nareszcie miłość 
idealna, najdziwniejsza, o jakiej słyszano.

Raz zobaczyła w pewnej galerii rzeźb posąg Apollina, który 
zrobił na niej tak silne wrażenie, że kupiła piękną jego kopię i

ustawiła w swoim gabinecie. Przypatrywała mu się całymi go­
dzinami, myślała o nim i... kto wie, ile pocałunków ogrzało ręce 
i nogi marmurowego bóstwa?... I stał się cud: pieszczony przez 
kochającą kobietę głaz ożył. A kiedy pewnej nocy zapłakana 
usnęła, nieśmiertelny zstąpił ze swego piedestału i przyszedł do 
niej w laurowym wieńcu na głowie, jaśniejący mistycznym blas-

Siadł na krawędzi jej łóżka, długo patrzył na nią oczyma, z 
których przeglądała wieczność, a potem objął ją w potężnym u- 
ścisku i pocałunkami białych ust ocierał łzy i chłodził jej go­
rączkę.

Odtąd nawiedzał ją coraz częściej i omdlewającej w jego 
objęciach szeptał on, bóg światła, tajemnice nieba i ziemi, jakich 
dotychczas nie wypowiedziano w śmiertelnym języku. A przez mi 
łość dla niej sprawił jeszcze większy cud, gdyż w swym boskim 
obliczu kolejno ukazywał jej wypiększone rysy tych ludzi, którzy, 
kiedykolwiek zrobili na niej wrażenie.

Raz był podobnym do odmłodzonego jenerała-bohatera, któ­
ry wygrał bitwę i z wyżyn swego siodła patrzył na śmierć kilku 
tysięcy walecznych. Drugi raz przypominał twarzą najsławniej­
szego tenora, któremu kobiety rzucały kwiaty pod nogi, amęższyź 
ni wyprzęgali konie z powozu. Inny raz był wesołym i pięknym 
księciem krwi jednego z najstarszych domów panujących; inny 
raz dzielnym strażakiem, który za wydobycie trzech osób z pło­
mieni na piątym piętrze dostał legię honorową; inny raz był 
wielkim rysownikiem, który przytłaczał świat bogactwem swo­
jej fantazji, a inny raz weneckim gondolierem albo cyrkowym 
atletą nadzwyczajnej urody j  siły.

Każdy z tych ludzi przez pewien, czas zaprzątał tajemne 
myśli panny Izabeli, każdemu poświęcała najcichsze westchnie­
nia rozumiejąc, że, dla tych czy innych powodów, kochać go nie 
może i — każdy z ęich za sprawą bóstwa ukazywał się w jego 
postaci, w półrzeczywistych marzeniach. A od tych widzeń oczy 
panny Izabeli przybrały nowy wyraz — jakiegoś nadziemskiego 
zamyślenia. Niekiedy spoglądały one gdzieś ponad ludzi i poza 
świat a gdy jeszcze jej popielate włosy na czole ułożyły się tak 
dziwnie, jakby je rozwiał tajemniczy podmuch, patrzącym zda­
wało się, że widzą anioła albo świętą.

Przed rokiem , w jednej z takich chwil, zobaczył pannę Iz* 
belę Wokulski. Odtąd serce jego nie zaznało spokoju.

(Ciiig dalszy nastąpi),
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śf;owô ptfcsirfs> ,
Szezarza

Braki 
w bufetach
W okresie upałów popyt na 

napoje wzmaga się do tego sto 
pnia, że czasami w niektórych 
punktach miasta nie można o- 
■ trzymać szklanki napoju chło 
dzącego. Naogół jednak kioski 
czy bufety PSS są dobrze za 
opatrzone.

Inaczej sią sprawa przedsta 
wia z bufetami PSS, organizo 
wanymi z okazji zjazdów, wię 
kszych zebrań itp. Bufety ta­
kie zazwyczaj mają mały wy­
bór artykułów spożywczych, 
zaś z reguły nie posiadają szkła 
nek. Kupujący, gdy chce się 
napić .szklankę wody czy pi­
wa, musi zakupić całą butelkę 
i pić z niej.

Noszenie szklanek w kiesze­
ni sprawia nieco trudności.

O ile nam wiadomo, huty 
nasze wyrabiają wielkie ilości 
szklanek, chcielibyśmy więc 
by PSS zaopatrzyła się w na­
czynia.

Przy sposobności przypomi­
namy, te należałoby pomyśleć 
równocześnie o Ich starannym 
płukaniu.

Tuwicz.

WROCŁAW
W  Leśnicy akcję ukończono

Kto nie podpisał Apelu wmieszkaniu
może to zrobić w biurze Komitetu 

Obwodowego
Jako pierwszy we Wrocławiu, 

który zakończył akcję zberania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, zameldował się ob­
wód Leśnica.

Obwód ten obejmuje 29 Blo­
kowych Komitetów Obrońców 
Pokoju. Ogółem w Leśnicy ze­
brano 9.428 podpisów, m. in. w 
Liceum Technicznym SP — 610, 
zaś w Gimnazjum Przemysło­
wym w Brodzi — 628.

W mieście akcja zbierania 
podpisów dobiega końca i w 
najbliższym czasie należy ocze­
kiwać meldunków o jej zakoń­
czeniu w poszczególnych obwo­
dach.

Należy podkreślić obywatel-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  Zawieszono tablicę w Pow 

szechnym Domu Towarowym. 
Widnieje na niej napis: ,Nasi 
rekordziści". Po dwóch stronach 
tablicy zostawiono miejsca pod 
rubrykami: „spóźnieni" i , nie­
obecni". Jak się okazuje, na 
600 pracowników PDT — ani 
jeden się nie spóźnił, a tylko 
jedna osoba była nieobecna z 
powodu choroby i nieobecność 
usprawiedliwiła.

O 130 najnowocześniejszych 
regałów zecerskich dla Domu 
Słowa Polskiego w Warszawie 
wykonywanych jest we Wrocła­
wiu. Zamówienie przyjęła wro­
cławska Dyrekcja Państwo­
wego Przemysłu Miejscowe­
go, zobowiązując się go­
towe oddać 1 lipca. Otwarcie 
Domu Słowa Polskiego spodzie­
wane jest w dniu 22 lipca.

O Klub Młodych Pisarzy za­
prasza członków na środę 24 
maja o godz. 17 do lokalu Zwiaz 
ku Literatów (PI. Nankieraj, 
dla omówienia spraw organiza­
cyjnych. _

33 s9. ciepła
Od dwóch dni dokucza 

spiekota. Wczoraj upał 
szczególnie dawał się we 
znaki, ale też termometr 
wskazał temperaturę rzad 
ko notowaną w maju: 33
stopnie ciepła. Barometr 
nie wróżył zmiany pogody.

o  Laureat międzynarodowe­
go Konkursu Chopinowskiego — 
Ryszard Bakst wyStąpi 26 bm. 
w wielkim studio Polskiego Ra­
dia na Krzykach! Recital chopi­
nowski rozpocznie się o godz. 
19,30. Bilety sprzedaje Dom 
Książki Polskiej (Rynek .14). 
Zbiorowe zamówienia — w 
„Artosie" (PI. Boha‘terów Getta 
4, tel. 31-58).

O  Na Zielone Świątki panuje 
zwyczaj przyozdabiania zielenią 
bram i okien oraz pojazdów. 
Wobec tego trzeba przypomnieć 
rozporządzenie prezydenta mia­
sta z roku ubiegłego, że spraw­
com niszczenia drzew i krzewów 
grożą kary do 3 mies. więzienia 
i do 150.000 zł grzywny. Władze 
M. O. mają zdwoić czujność.

o  Biedne gołębie w czasie 
upałów rade by zaspokoić prag­
nienie. Kamienne poideiko o- 
bok drzewka Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej jest puste i 
preki wędrują do studni przy 
Placu Solnym, ale tam o czy­
stej wodzie dla nich nie pomy­
ślano.

©Około 1.000 osób spędziło 
wczasy niedzielne w kąpielisku 
„Morskie Oko" i uskarżało się 
na brak bufetu i napojów chło­
dzących. Sprawę przedstawiliś­
my Okręgowej Radzie Związ­
ków Zawodowych.

Q  Na raty będą sprzedawane 
wkrótce aparaty fotograficzne i 
maszyny do szycia. Sprzedaż ra­
talną opracowuje już P. D. T.

skie stanowisko niektórych tró­
jek z dzielnicy IX, które po za­
kończeniu zbierania podpisów w 
swoich blokach, zgłosiły się sa­
morzutnie do pomocy w innych 
częściach miasta.

Wszyscy mieszkańcy bloków, 
w których akcja podpisów zo­
stała już ukończona, a którzy z 
rozmaitych powodów jeszcze nie

złożyli swoich podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, mogą 
to uczynić jeszcze w Komite­
tach Obwodowych w swojej 
dzielnicy, w godz. od 9—21.

Mieszkańcy bloków będą za 
wiadomieni specjalnymi ogłoszę 
niami o zakończeniu przez „trój 
ki" akcji zbierania podpisów w 
ich bloku. (—)

Międzynarodowy Dzień Dziecka
Przygotowania we Wrocławiu

Zawiązał się Komitet Miej­
ski Obchodu Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka.

Na zebraniu organizacyj-, 
nym ukonstytuowało się prezy­
diom Komitetu Międzynarodo­
wego Obchodu Dnia Dziecka, 
do którego weszli przedstawi­
ciele ZMP, ORZZ, ZNP. Roz­
dzielono też funkcje w organi­
zacji obchodu.

Stworzono komisję imprezo­
wą, która działać będzie w 
Parku Kultury, w Leśnicy i kil­
ku innych punktach miasta, 
komisję szkolną, której zada­
niem będzie zaznajomienie 
młodzieży z celami obchodu, 
oraz komisję propagandową, 
która zajmie się propagando­
wym przygotowaniem imprezy.

Program obchodu przedsta­
wia się następująco: w dniu 
3 czerwca capstrzyk na Placu 
Grunwaldzkim, skąd pochód ru 
szy na Plac Młodzieżowy i tam 
odbędzie się wiec.

W dniu 4 czerwca we wszyst 
kich szkołach, po wysłuchaniu

1 .0 0 0 .0 0 0  klientów m iesięcznie

Mamy ful 116 sklepów MHD
Przy końcu roku będzie 189

1.000.000 klientów miesięcz­
nie odwiedza sklepy MHD we 
Wrocławiu. 116 sklepów z ar­
tykułami przemysłowymi i 41 
spożywczych — oto dorobek 
5 miesięcznej pracy nowej in­
stytucji. Do końca roku MHD 
we Wrocławiu osiągnie liczbę 
180 sklepów.

Ostatnio kierownictwo kła­
dzie większy nacisk na uspra­

wnienie zaopatrzenia sklepów 
w towar i na estetykę wnętrz.

— Jakie nowe sklepy spe­
cjalne powstaną we Wrocła­
wiu — pytamy dyrektora 
MHD ob. Prackiego.

— Nowością będzie otwarcie 
pierwszego magazynu z arty­
kułami Sportowymi. Piłki, dęt- 
Ui, plecaki, ubrania sportowe, 
słowem wszystko dla sportow-

Wolka z chwastami
rozpoczyna się jutro

Nie trzeba wychodzić z fabryki
a b y  otrzym ać zasiłek z  U b ezp ie cza ln i

Nowy system wymierzania 
i Wypłacania zasiłków choro­
bowych, domowych, połogo­
wych, szpitalnych i  pokarmo­
wych dla osób zatrudnionych 
w zakładach pracy przez te 
właśnie zakłady zatacza coraz 
szersze kręgi.

System ten nie tylko oszczę 
dza wiele czasu robotnikowi, 
który dawniej musiał specjal­
nie zwalniać sie z pracy, aby 
składać asynnatę i odbierać 
pieniądze z Ubezpieczalni, ale 
również zamyka jeszcze jedną 
furtkę wyjścia dla bumelan­
tów, którzy najpierw zwalnia 
H się z pracy, a później sta­
rali się o zasiłek chorobowy.

Obecnie Rady Zakładowe, 
które mają obowiązek czuwać 
nad prawidłowością oblicza­
nia 1 wypłacania zasiłków, bę­
dą miały również możność 
sprawdzania, jak często i na 
co choruje pracownik.

Niedługo ukaże się szczegó­
łowa instrukcja do uchwały 
Prezydium Kom Ekonomiczne 
go Rady Ministrów z d. 20 mar 
ca br. odnośnie wypłaty zasił­
ków w zakładach pracy. Toteż 
Ubezpieczalnia Społeczna zwra 
ca się do pracodawców, aby 
sprawę tę przemyśleli i przy­
gotowali się za wczasu do wy­
konania uchwały. Należy za­
stanowić się, komu zostanie 
powierzona funkcja oblicza­
nia zasiłków i osobę tę odpo­
wiednio przeszkolić. Ubezpie- 
cząlnią Społ. prowadziła takie 
przeszkolenia i będzie prowa­
dziła w dalszym ciągu.

Zakładom pracy płacącym 
składki centralnie (np. PKP 
albo PGR). Ubezpieczalnia Spo 
łeczna sumę wypłaconych Za­
siłków będzie zwracać w go-x 
tówce. (w. j.)

Wszyscy użytkownicy ziemi 
uprawnej, ogródków przydo­
mowych i działkowych przy­
stąpią do niszczenia chwastów 
w dniu 24 maja.

Zaplanowany przez Samo­
dzielny Oddział Rolniczy przy 
Zarządzie Miejskim tydzień 
tępienia chwastów ma na celu 
niedopuszczenie do rozsiewa­
nia się nasion. Plaga ogrodów 
warzywnych i pól uprawnych 
musi być zwalczona w odpo-

wiednim czasie i w sposób 
gruntowny.

Najgroźniejszym wrogiem 
warzyw i zbóż jest oset. Jedna 
taka roślina przez rozpylenie 
nasion daje 3.000 roślin w na­
stępnym pokoleniu.

Obwodowe Komitety Ochro­
ny Roślin i czynniki admini­
stracyjne będą kierowały ak­
cją. Społeczeństwo wrocław­
skie liczy przy tym na udział 
zawsze chętnej do pomocy mło 
dzieży szkolnej. (Zet)

W RN określiła opłaty 
za ogródki przydomowe

i za drzewka owocc we
Sprawa opiat za ogródki 

przydomowe i drzewa owoco­
we została ostatecznie zała­
twiona przez Woj. Radą Na­
rodową. Jak w swoim czasie 
podawaliśmy. WRN nie zgo­
dziła się na zaproponowane 
przez Zarząd Miejski opłaty, 
uważając, że są one za wyso­
kie dia śwista pracy.

Obecnie WRN ustaliła nastę 
puiące opłaty:

Za ogródki przydomowe od 
X do 500 mkw. po 0.50 zł za 
m kw., od 500 do 1000 m kw.

po "1 zł i powyżej 1000 metr. 
kw. po 2 zł za metr kw.

Pi acownicy państwowi i 
sektora spółdzielczego będą o- 
płacać za drzewka owocowe 
gdy ich ilość wynosi od 20 
do 30 sztuk po 20 zł od sztuki, 
od 30 do 40 — po 30 zł, po­
wyżej 40 sztuk — po 50 zł za 
drzewko rocznie. Nie płaci 
się za drzewka jeśli w ogro­
dzie jest ich mniej, niż 20 szt.

Tym. którzy już złożyli opła 
ty w ZNM według poprzed­
nich stawek, wpłacona nadwyż 
ka będzie zaliczona na poczet 
dalszej dzierżawy.
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Napływujq odpowiedzi
na nasz konkurs

»Czy znasz swoje miasto«
Wczoraj zakończyliśmy kon­

kurs pt. „Czy znasz swoje 
miasto?" Zaczęły już napływać 
odpowiedzi. Jak wiadomo, ter­
min składania rozwiązań mija 
25 maja. Przy wysyłaniu lis­
tów należy pamiętać, aby na 
kopercie było zaznaczone wy­
raźnie „konkurs". W ten spo­
sób wszystkie koperty zapie­

czętowane trafią do rąk sądu 
-konkursowego.

Przypominamy, że przezna­
czyliśmy dla zwycięzców kon­
kursu nagrody: Kryształ, 10
oprawnych kompletów czaso­
pisma „Problemy", wieczne pió 
ro oraz 6 cennych książek.

Wyniki konkursu ogłosimy 
31 maja. (d)

Na podrobiony k w it ze sk lepu  MHD
w zię li m ę sk ą  g a r d e r o b ę

Władysław Gulbinowicz, za­
mieszkały we Wrocławiu przy 
ul. Worcella 24, doszedł do wnio 
sku, że można ubrać się przy­
zwoicie, nie wydając na to pie­
niędzy. Pozostający pod złym 
pływem Gulbinowicza siedem­
nastoletni Stanisław Sarnowski, 
zatrudniony w charakterze goń 
ca w MHD, sporządził pieczątki 
z nadrukiem: „Miejski Handel 
Detaliczny we Wrocławiu Nr 6“ 
i „Zapłacone".

W dniu 8 marca br. rutynowa 
ny i wielokrotnie karany zło­
dziej Gulbinowicz oraz wciąg­
nięty przez niego na drogę prze 
stępstwa Sarnowski, po wspól­
nym porozumieniu się, podro­
bili pięć paragonów MHD, wy­
ciskając na nich obie pieczątki. 
Na podstawie sfałszowanych 
kwitów, ekspedienci wydali u- 
branie męskie, trzy koszule, 
skarpetki, krawat i sznurowad­
ła na ogólną wartość 13.206 zł.

Wieczorem w tym samym

ciu kasy, że popełnione zostało 
oszustwo i ustalono, które kwi­
ty uległy sfałszowaniu.
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T e a try
PAŃSTWOWA OPERA, godz. 14,3*
WIELKI, godz. 13 „Hen-rytk VI na
SCENA KAMERALNA PTD, godz,

MŁODEGO WIDZA. godz. 12,30 -j 
„Wesołe nutkd“ — goda. 17 — 
„Ja chcę do domu'* (przedstaw* 
zsŁmtondęte).

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierezewskie.

mów rysunkowych i kukiełko­
wych'' (czesk), godz. 16, 18.15

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 _ 
„Opowieść o prawdziwym c2Jo* 
wieku" (radź.), godz. 16, 16, U

„SCALA." uL Mikołaja nieczyn

„PAWILON" — Teren Wystaw.
n ser., godz. 16, 16,15 1 20,30. 

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53

spa Skarbów" (radz.), godz. 15
19, 20 i 21 „Wielki przykład". 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Córka marynarza" (radź.),

„FAMA" Psie Pole, ul. Boi. 
Krzywoustego 286 — „Życie dla 
nauki" (radź.), godrz 20 

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -  
„Elwira Madigan" (szwedzk.), 
godz. 20.

,.FOTOPLASTIKON“, ul. Stalin- 
gradzka 54 — wyświetla oodi, 
0—21 „Sevma".

ców — oto dewiza nowej pla-

Amatorzy muzyki znajdą 
„małe PDT“ w nowym skle­
pie muzycznym, a więc: in­
strumenty muzyczne, nuty 
itp.

Powodzenie Domu Kobiety 
przy ul. Świerczewskiego 95 
skłania nas do otwarcia po­
dobnego Domu Mężczyzny, za­
opatrzonego w ubrania, obu­
wie, galanterię, przybory do 
golenia, palenia itd. O Domu 
Dziecka, którego lokal remon­
tuje się przy ul. Oławskiej 13, 
już wspominaliśmy. Ogrom 
lokalu ilustruje cyfra — 800 m 
kw. powierzchni.

— A „Komisy"?
— Powodzenie zachęciło 

nas. Już mamy 5 sklepów ko­
misowych. W najbliższym cza­
sie organizujemy otwarcie 
dalszych 10 placówek tęgo ro­
dzaju. (Cen)

Nocne dyżury aptek
„Piastowska", Nowowiejska 25 1
„Stara Apteka", Kurzy Targ I 
„Pod Łabęd-ziem", Pułaskiego 16 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w II Klinice 
Chir, ul. Curde-Skiodowsfclej W 
(tel. 37-36).

N a zaproszenie  Polskiego Radia

Dziewiarze legniccy zwiedzają Wrocław
Na zaproszenie Polskiego Ra 

dia przybyła w dniu wczoraj­
szym do Wrocławia pięciuset- 
osobowa wycieczka z Legnic­
kich Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego.

Na dworcu powitał wyciecz 
kę przedstawiciel Polskiego Ra 
dia i przewiózł ją na Krzyki.

W godzinach między 11,30 
a 12.30 w dużym studio Pol­
skiego Radia odbyła się audy 
cja, przygotowana dla wyciecz 
ki dziewiarzy, zmontowana na

wzór audycji „przy sobocie po 
robocie".

Po południu część wycieczki 
udała śię do Parku Kultury 
na Festiwal Pokoju, część zaś 
do Państwowej Opery, w któ 
rej wystawiono „Halkę".

Z wycieczką przybyła do 
Wrocławia kierowniczka wy­
działu socjalnego, sekretarz 
Podstaw. Org. Partyjnej,, dy­
rektor naczelny i administra­
cyjny. (Zet)

Spacerkiem po W rocławiu

Co by powiedzieli mieszkań­
cy ulicy Podwale Oławskie gdy 
by tak pewnego dnia, rzucając 
okruchy chleba złotym rybkom 
z mostu koło Wzgórza Partyzan 
tów — nagle dostrzegli wyłania 
jącą się z wody fosy miejskiej 
głowę krokodyla? Byliby nie­
wątpliwie zaskoczeni. Napróżno 
dyrekcja Przemysłu Miejscowe­
go tłumaczyłaby, że założyła w 
fosie miejskiej hodowlę kroko­
dyli, aby uzyskać cenny suro­
wiec do wyrobu torebek dam-

Toteż nie mniejsze jest zdzi­
wienie i poruszenie mieszkań­
ców domów i willi położonych 
w pobliżu ul. Dicksteina 3. Otóż, 
jak. nas poinformowano, w ogro 
dzie przy tym domu urządzana 
jest... lisia ferma. W tej fermie 
mają się znaleźć również inne 
cenne zwierzątka, które razem 
wzięte jako zespół — w niczym 
nie przypominają zaDachem wzo 
rowej drogerii MHD. Wprost 
przeciwnie — cuchną, jak inte­
resy podżegaczy wojennych.

Lubimy lisy, ale na szyjach 
pięknych kobiet. Wieść o fer­
mie lisiej w tej właśnie dzielni­
cy miasta, — przeraża. Przecież 
„promieniowanie11 lisiej fermy 
sięgać będzie do Parku Szczyt- 
nickiego, po którym przechadza 
się tysiące dzieci, do Domu 
Dziecka, do Szkoły Radiotech­
nicznej, do licznych ośrodków 
uniwersyteckich, do Pawilonu 
Gastronomicznego, Parku Kul­
tury, gmachu WUKF. Dlaczego 
ta cała piękna narkowa dzielnica

ma stać się jakimś „zapowietrtt 
nym miastem", skąd ludzie bę­
dą uciekać? Czyż Uniwersytet 
Wrocławski, który zamierza a- 
rządzić tę fermę, nie posiada 
własnych majątków na Psim X 
lu i w Swojcu? Czy dla liso« 
nie znalazłoby się tam własci*’ 
sze pomieszczenie?

Minęły już czasy, gdy >ud“ 
na trzecim piętrze w okolicy uB 
cy Pomorskiej hodowali kozy, 
trenując je na kozice, gdyz wi­
siały skakać na pastwisko po- 
dwórzowe. Już dziś nikt nawet 
na Sępolnie nie hoduje przy 
mu nierogacizny. Zakres fauny 
wrocławskiej znacznie się skur­
czył. Po co go tak niefortunnie 
rozszerzać?

Sądzimy, że nasze argumenty 
oparte na jednomyślnej opinu 
mieszkańców ulicy Dickstema, 
przekonają projektodawców 1-
siei fermy, że warto orzeniese 
hodowlę za miasto. Grot

Rskoid
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Skasowanie stolików 
kszyło przelotność Baru Ml*? 
nego w Rynku. 7.500 ludo 
przewinęło się wczoraj _PTLa 
lokal. Sprzedano przeszłô  5W 
kg. lodów — czyli około 4.w 
P°reji. , . Toktt

Warto zaznaczyc, ze w r 
ubiegłym w okresie najwię* 
szego nasilenia frekwencja 
siągnęła 5.000 osób w ci9S“ 
dnia. (cen)

Redaktoi Naczelnyi STANISŁAW ZIEMAK Adre» Redakcji i w 
aawnlctwai Wrocław. Oławska 10/11 Telefony n-tt. 27-55. M i 
Wydawca | aro* SpMda. Wydawn.-Ośw .CZYTELNIK" Wrocłt

w re<Łxiejj przyjmują! Sekretari redakcja »  go<lx. U—U. Redaktor 
Naczelny 9 poniedziałki, środy I płatki 12—1S. -  Redakcja ręko-

PRENUMERATA! t odbiorem na miejscu 120 zł. mira I

Sfr. «

Gulbinowicz i Sarnowski, za­
chęceni sukcesem, zjawili się w 
sklepie już następnego dnia w 
celu poczynienia dalszych „za­
kupów". Obsługa sklepu miała 
się na baczności. Sarnowskiego 
rozpoznał ekspedient, u które­
go dnia poprzedniego „zaopa­
trzył" się w ubranie. Pozwolo­
no mu jednak przymierzyć ka- 
■nadyjkę, a następnie buciki. Z 
wystawionymi paragonami wy­
szedł Sarnowski na ulicę, gdzie 
odcisnął pieczątki Gulbinowicz. 
W chwili zgłoszenia się po bu­
ciki, Sarnowskiego zatrzymano. 
Gulbinowicza, który usiłował 
zbiec, ujęto w tramwaju.

Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniach obu przestępców 
dała wyniki. Odzyskana gardę 
roba wróciła na półki sklepu 
MHD Nr 6.

Niebawem inspirator oszust­
wa Gulbinowicz i Sarnowski od 
powiadać będą przed Sądem O- 
kręgowym we Wrocławiu. . Za 
dopuszczenie się opisanych prze 
stępstw grozi im kara do 3 lat 
więzienia. (Zet) 1

Lisia ferma w śródailescia

przemówienia radiowego, przy. 
jęty będzie akt przyrzeczenia 
harcerzy i rozdanie nowych 
odznak harcerskich. Na her­
batkach rozdane będą dzieciom 
podarunki przez ZMP, Korni- 
tety Opiekuńcze i Rodziciel­
skie. Wieczorem tego dnia na 
terenie Parku Kultury dzieci 
bawić się -będą na wielkiej za­
bawie dziecięcej. (Zet)

JfNrTim


